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w Wilnie w Poniedzialek dnia 17 Listopada v. s. 1830 Roku. 


Waiapomościr KRAJOWE. 


Sankt- Petersburg dnia 8 listopada, 
Opinija Rady Państwa. 

Rada Państwa, na Departamencie Praw ina 
Powszechnóm Zebraniu , rozpatrzywszy przedsta- 
wienie Sprawuiącego obowiązki Główno-Zarzą- 
dzaiącego sprawaini duchownemi obcych wyznań, 
o zaślubieniu maiżeńskióm osób różnych 'religiy; 


zneyduiących się w Guberniach, od Polski powró-. 


conych, zamierzyła: na rozwiązanie tego pytania 
ostavowić, co następnie: 
A 1) W przył BAAR. ch po 1768 roku od Polski 
Guberniach i Obwodzie Białostockim , małżeń- 
stwa między osobami Greko- Rossyyskiego iinaych 
Cbrześciiańskich wyznań i wychowanie dzieci w 
wierze, zostawić zupełnie na osnowie postanowio- 
nego otóm w § 10 traktatu 1768 roku; z tém tyl- 
ko, ażeby osoby Greko- Rossyyskiego wyznania nig 
zawierały umow ślubnych, podług których wszy- 
stkieby dzieci mogły bydź wychowywane w inuey 
Chrześciiańskiey wierze,prócz Greko-Rossyyskiey. 

2) Ponowić uksz 4 marca 1798 roku, 0 Zao* 
staniu się Duchowieństwa innych wyznań z Gre- 
ko-Rossyyskióm, względem stopnia pokrewieństwa 
zabieraiących się do slanu małżeńskiego osób tey i 
drugiey wiary, a również i czasu, kiedy podług pra- 
wideł panuiącey Greko-Rossyyskiey Cerkwi ślu- 
bow dawanie iest zaprzeczone. 

Na tey Opinii napisano: Jego Cesarska Mość 
nastałą Opinią na Powszechnóm Zebraniu Rady 
Państwa, na zapytanie oślubach małżeńskich osób 
różnych wiar w powróconych od Polski Guber- 
niiach, Naywyżey utwierdzić raczył i rozka- 
zał wypełnić. „ZARY 

. Podpisał: Prezydent Rady Państwa Hrabia 
FF. Koczubey. 


30 września 1830. 


Qnsanz JEcomość rozkazać raczył: Twerskie- 
mu Gabernatorowi Cywilnemu, Rzeczywisteimu 
Radcy Stanu, Obrezkowemu, za iego czynność i 
skuteczne śrzodki, około zachowania gubernii twer- 
skiey od wniesienia do niey choroby cholery , 0- 
świadczyć zupełne J. C, M. zadowolenie. (G, S.) 


Ukaszy Rządzącego Senatu. 

O nieuzyskiwaniu wieczystych poszlin ód 
aktow tradycyynych, io cenie papieru herbowe- 
go tak na te akta, iako i na inwentarze czyli o- 
pisanie maiątkow. ) 

Rządzący Senat na Powszechnóm Zebrania 
pierwszych trzech Departamentów słuchali prze- 
łożoney przez P. Radcę Taynego, Sekretarza Sta- 
nu Jsco Cesarskiey Mości, Zarządzaiącego Mini- 
steryum Sprawiedliwości i Kawalera Dymitra Ni- 
kołaiewicza Bładowa, Opinii Rady Państwa, w 
brzmieniu następuiącóm: Rada Państwa na Depar- 
tamentach p łączonych: Praw i Ekonomii i na Po- 
wszechuóm Zebraniu, rozpatrzywszy przełożenie 
Rządzącego Senatu na zapytanie: czy należy pi- 
Bać sakta tradycyyne na papierze herbowym wie- 
czystym, stosownie do zawiersiącey się w nich 
summy, i czy uzyskiwać za (ćmi aktami poszliny 
wieczyste? znalazła, że zasady, przyjęte przez Rzą- 
dzący Senat do rozwiązania lego zapytania, są 
sprawiedliwe; a zatóm stosownie do iego Opinii 


postanowiła: poszlia wieoystych od aktow trady- 


0yynuych nie uzyskiwać, ale akta te pisać na pa- 


pierze berbowym wieczystym , stosownie do: za- 


wieraiącey się w nich sammy; inwentarze zaś czy- 
li opissnie maiątków , które weszły we władanie 
tradycyyne, pisać na papierze herbowym 50 ko-_ 
pieykowey wartości. Na tey Opinii napisano: JE- 
GO Cesarska Mość nastałą Opidią na Powszech- 
nóm Zebraniu Rady Państwa, o nieuzyskiwaniu po~- 
szlin wieczystych od aktow tradycyynych, io ce- 
nie papieru herbowego tak na te akta, iako i na 
inwentarze czyli opisanie maiątków, Nayw y- 
Że y potwierdzić raczył i rozkazał wypełnić. Poda 
pisuł: za Prezydenta Rady Państwa Xi żę Ale- 
zander Golicyn, duia 29 septembra 1830 roku 
Rozk»zali: podług tey Naywyże y potwierdzo» 
ney Opinii Rady Państwa; posłać do wszystkich 
mieysg urzędowych i osób, dla powianey, do ko- 
g0 co znich ściągać się będzie, wiadomości i wy- 
pełnienia, ukazy; a dò Nayświętszego Rządzące- 
Bo Synodu, do Departamentów Sankt - Petersbur= 
skich i Moskiewskich Rządzącego Senatu i do Po- 
wszechaego ` Departamentow  Moskiewskich Ze- 
brania , przesłać uwiadomienia, Daia 28 oktobra 
1830 roku. (Z Powszechnego Zebrania pierwszych 
trzech Departamentów.) 


(. JF zględem oznaczenia stopnia pokrewień- 
stwa, w którym obywatele nie mogą być wybiera- 
nymi do obowiązkow iednego urzędowego mieyśca, 
dla służenia wiednym i tymże czasie. 

Rządzący Senat na Powszechnóm pierwszych 
trzech Departamentow Zebraniu słachali przeło- 
żoney przez Pana Radcę T[aynego, Sekretarza Sta- 
nu Jeco Cesarsxiey Mości, Zarządzającego Mini- 
steryum Sprawiedliwości i Kawalera Dymitra 
Nikołaiewicza Błudowa, dla należytego wypełnie- 
nia, Naywyżey potwierdzoney Opinii Rady Pań- 
stwa, w brzmieniu następuiącóm:,, Rada Państwa na 
Departamentach połączonych: Praw i Ekonomii i na 
Powszechaćm Zebraniu, rozpatrzywszy przełożenie 
Rządzącego Senatu na zapytanie: względem oznacze- 
nia stopnia, w którym zostając, nie mogą służyć oby- 
watele w jednym mieyscu urzędowóm i znalazłszy 
wniosek Rządzącego Senatu gruntownym, stosownie 
do niego postanowiła: moc prawa, zabraniaiącego 
naznaczać do iednego mieyscą urzędowego osób, 
będących między sobą w pokrewieństwie, co do 
wyborow szlacheckich, wypełniać z zachowaniem 


„prawideł, iżby oyciec z synem, teść z zięciem, bra- 


cia rodzeni istryy z rodzonymi synowcami zpokole- 
nia męzkiego, nie byli wyznaczani do obowiązków 
jednego mieysca urzędowego, dla służenia w iednym 
i tymże czasie.* Na tey Opinii napisano: „JEGO 
Cesarska Mość, nastałą Opinią na Powszechnóm 
Zebraniu Rady Państwa na zapytanie, względem 
oznaczenia stopnia pokrewieństwa, w którym o- 
bywatele nie mogą być wybieranemi do obowiąz- 
ków iednego mieysca dla służenia w iednym i tym= 
że czasie, Na y wy że y potwierdzić raczył i roz- 
kazał wypełnić. Podpisat: za Prezydenta Rady 
Państwa Xiążę Alexander Golicyn. Dnia 29 sep- 
tembra 1830 roku. Roz kazali: podług tey N a y- 
w yżey potwierdzoney Opinii Rady Państwa, po- 
stać do wszystkich mieysc urzędowych i osób, dla 
powinney, do kogo co z nich ściągać się będzie, 
wiadomości i wypełnienia, ukazy; a do Nayświęt- 
szego Rządzącego Synodu,do Departamentów Sankt- 
petersburskich i Moskiewskich Rządzącego Sena- 
tu i do Powszechnego Departameutow Moskiew- 
skich Zebrania, przesłać uwiadomienia. Dnia 28 


oktobra 1830 roku. (Z Powszechnego Zebrania pier- 
wszych trzech Departamentów.) ( G.S.) 


Dzięki Bogu! Choroba w przeciągu ostatnich 
dwóch tygodai widocznie osłabiała: liczba nowych 
chorych i umieraiących zaczęła bydź mnieyszą 
prawie wetroie; liczba przychodzących dozdrowia 

owiększyła się bez wszelkiego porównania. — Bóg 
wielkiego miłosierdzia, nie iest zagniewanym bez 
końca. (P. P.) 

~ —W iadomość, ile zachorowało, wyzdrowiało 
i umarło w Moskwie 2 oznakami Cholery. 

(Rano d, 51 października.) 

Od dnia okazania się choroby zachioro- 

WAłO e ec 0 a mA S . 4748 osób. 


z 


 Uaarło nyi EC Fe Rz) BE ZB CŁA 2478 — 
„Wyzdrowiało WEG e + eg zici ©. a RI e 
D. 2950 było chorych. . . e-e + 2255 e 


IF ciągu doby dnia 50go października. 
Zachorowało s . . . . . . . . . 4 76 za 
_Wyzdrowiało . » e « « « « + »  ś9 — 
Umarte . « . SON . . . . . z 56 | 
'Aaatóm pozostało do dnia 51 psździerni- 
ka (po domach 405, a połazaretach 845 
osób) w ogóle . . s s e + + « + 1248 — 
W tey liczbie z nadzieją wyzdrowienia 597 — 
` (Zrana dnia 1 listopada.) 
Od dnia okazania się choroby zachoro- 


p NBĘRONOWĄ EWC ei 51.4 4819 osób 
_Uanarło . . e . . . . . . . 2522 "gz 
„Wyzdrowiało « «+ + + + +. * + 1401 — 
Dnia Żogo było chorych . . . . „ 1246 — 


JP ciągu doby dnia 51g0 paździer. 


„Zachorowało < m vadh PEPE 
„Wyzdrowiało o « « « + +» + + *.* AR 


Kmarto e «504 E ASOT GAJA? 
„Azatóm pozostało do dnia 1go listopada , 
- (po domiach 565, a po łazaretach 851 o= 
sob) wogóle « « « : + + « + e 1196 — 
W tey'liczbie z nadzieją wyzdrowienia ‘409 —. 
s Zrana 2go listopada.) i 
Od dnia okazania się choroby zachorowa- 
RO. U ERiWY W GT 04 ZAW KZ 4301 
Umarło PRADZE C ESE PEP 87 PTT 4,03 2567 
Wyzdrowiało 3 ece > a +4 +. * 1149 
Dnia 51 było chorych . « % «+ = » 1090 
W ciągu doby d. 1go listopada. 
Zackhorowało . « « : «à á 88 
Wyzdrowiało e, . 4 e * *-*.,* > 46 
Umro 2-230: + Ge prania 45 
A zatóm pozostało do dnia 2 listopada (po 
domach 545, po łazaretach 742 osób) w - 
ogóle nona hepto a w peenis 1087 
W tey liczbie z nadzieją wyzdrowienia 424 
| (Zrana dnia 5go listopada) 
Od dnia okazania się choroby saghas 


ło . . . . . . . . . . . . . 8 — 
,Umarło . . . . . . . . . . . 2602 yr 
Wyzdrowiało : « e s sos .« 1222 — 
Dnia 1go było chorych e. 4 + 1087 -=— 


y dnia 2go listopada. 


/ FV ciągu do 
Zachorowało «© . 
W yzdrowiało « . . 
Umarło w. . . asi ZW 6 S. . 2 . . 
A.sstóm pozostało do dnia” 5go listopada 
(po domach 342, po łazaretach 700 osób) 
«w ogóle s « « + « * + « . +.+ 1042 — 
"W tey liczbie z nadzicią wyzdrowienia 574 — 


Tyiątek z gazety moskiewskiey, o stanie zdrowia 
„ec Moskwy. Dnia 16 paździer. (Ciąg dalszy.) 
Odstawny podporucznik gwardyi J. A.Pusz- 
kin i terespolskiego konno - iegierskiego pułku, 
chorąży Graf A, W. FFosiljew, oświadczyli się 
być pomocnikami /naczelnięzącego w mieyskiey 
części, iz odznaczaiącą się gorliwością i praco- 
witością zaymuią się różnemi obowiązkami w lu- 
zarecie. | 3 e ; 

Naczelniczący w Arbackiey części, Ober.Pre- 
kuror, Kiążę Gagaryn, otrzymał przez pomocni- 
ka swego Xięcia Galicyna, oliarowane od niewia- 
domego 460 r. asse i drobnęmi 5 rubli 88 kop., 
znich 250 r. na rzecz ubogich dzieci, które utra- 


ciły rodziców z Cholery; a reszta na rzecz łazać 
retu, Prócz tego iedna osoba niewytmieniaiąca tak* 
Że swoiego nazwiska oświadczyła, że będzie da- 
wać każdemu ubogiemu wychodzącemu z czaso 
wego Arbackiego łazaretu po 5 rubli ass. na pier- 
wsze iego potrzeby. Æ pomienionych pieniędzy 
wydano dla familii radców honorowych Zołca i 
Mitaicwa, każdey po 100 rubli ass. 

Ze szlachty, gubernialny sekretarz M, M. So- 
bolewski, oświadczył gotowość swoię do przyię* 
cia dozoru w drugim wydziale 1szey parafii mo- 
skiewskiego powiatu i ofiarował na przypadek 
potrzeby, trey domy gościnne, dla umieszczenia 
chorych, w maiątku rodzoney siostry swoiey Je- 
nerał.maiorowey Dawydowey, leżące niedaleko 
wydziału we wsi Iwanowskaia. 

, ~ Moskiewscy 1szey gildy kupcy, N- I. Troi- 
lin, powodowany ludzkością, przyiął obowiązek 
ekonoma w czasowym Arbackim łazarecie, a A. 
J. Kukin został pomocnikiem. 

--— W skarbowym zaymowanym przez wice- 
gubernatora domu został otworzony dnia 18g0 
października na drugiem piętrze Nowiński łaza* 
ret na 44 łóżek. 

— W domu zńymowanym przez policmey= 
sira otworzony został nowy czasowy Jauzki ła- 
zaret, opatrzony we wszystkie potrzeby, na 56 
łóżek. i 

— Chamownicki szpital został wzbogacony ho- 
wemi ofiarami. Niawiadoma szanowna osoba, mijer 
szkaiąca w Chamownickiey części , przysłała do 
naczelniczącego w niey, ORorokurora Degaiu 
1000 rubli na powiększenie tego zakładu, z tym 
warunkiem, aby ią uwiadomiono, czy fundusz te- 
go szpitala dostateczny iest do opatrzenia ubogich; 
szukających wnim pomocy i przytułku, a ieżeli 
fundusz takowy iest szczupły, tedy osoba ta ue 


- ezyni nowe wsparcie, W tymże czasie P. Radca 


Dworu Andrejewski, bez zapłaty ofiarował wła- 
sny swóy dom, nazałożenie nowego szpitalu; od 
dnia 21 tego miesiąca może iuż być w nim umie- 


_ szczonych 50 ludzi i utrzymanych z pomienio* 


nych 1,000 rubli; Że zaś oprócz tey wniesione zo* 
stały i inne znaczne ofiary, przeto w stosunku 
pomnażania się kapitału domu przytułku, naczel- 
niczący nie zaniecha w nim umieścić większey 
liczby ubogich. Jeżeliby zaś liczba ubogich prze” 
wyższała możność ich opatrzenia, w takim razie u 
wiadomi się o tém przez gazety codziennie wy- 
chodzące, iako drogą wskazaną od niewiadomey 0- 


-soby dla uczyniedia maria wsparcia. 


— Naczelniczący nad Śrieteńską częścią P. 
Senator Ozierow, w skutek narady z P. Doktorem 
Karyim,nczynił rozporządzenie, aby oi, którzy wy- 
zdrowieli w łazarecie po 7miodniowey odbytey 
kwarantannie, nie udawali się prosto do swoich 
mieszkań, ale do umyślnie nsiętego domu, tam 
będzie nad nimi przez czas niejaki zaj dozor, aby 
nie nadożyli pokarmów, lub nie zaziębili się. 

` — Pomocnik P. Senatora Ozierowa, P. Gru- 
dniew ofiarował 100 rubli ass. na naięcie domu 


dla tych, którzy wyzdrowieli z Cholery w czaso 


wym łazarecie. s 

|, — Maior artylleryi , Drukowcow, przysłał 
"do Śrieleńskiego łazaretu dla 8 infirmatek po ru- 
blu dla każdey i 27 rubli monetą, dla rozdania 
ich między pósługuiących ludzi, sprawuiących gor- 
liwie swóy obowiązek, dó tych pieniędzy dołą* 
czył ieszcze 2 dukaty dla odznaczaiących się: w 
troskliwym dozorze iednego mężczyzny i iedney 
kob.óty; takowe iego Żądanie zostało wypełnio* 
nóm. (d.c: r.) A 


Odessa dnia 29 października. 


Jenerał. Porucznik Arassowski, w czasie swo* 


iey podróży do mieysc dotkniętych cholerą, 080%, 

biście otrzymał następną rzetelcą wiadomość 0 

biegu tey choroby od samego początku iey okaza- 

nia się; 

| w Taganrogu, do dnia 12 października 28% 

chórowało 888 osob, z których umarło 105, a wy” 

- zdrowiało, 785, i r e 
We wsiach, należących do Taganrogskieg? 


Naczelnictwa miasta: w Zroichu od dnia 11g0 do 
16 października zachorowało 8 osob, z których 
umarło 5, pozostało przychodzących do zdrowia 
5; we wsi ormiańskiey /Vieświeżaie, od dnia 20 
września: do 135 peździernika zachorowało 25, u- 
marło 17, wyzdrowiało 8. W folwerkach nie da- 
leko Taganrogu, od dnia g do 13 października ua 
marło 2. ć 
W mieście Mariupołu, od dnia 7go do 29 
września umarło 4. Od tego dnia nowych chorych 
nie było. 

„Mariupolskiego okręgu we wsi Zolszoy Jan- 

sławie, od dnia g do 15 października zachorowa- 
ło 21, umarło 10; pozostało chorych 12. 
W Tavryckiey gubernij, powiatu Melitopol- 
skiego w sześciu Nogayskich wsiach, od dnia 1go 
„do 14 peździernika zachorowało 100 osob; z któ- 
zye umarło 20, wyzdrowiało 75, pozostało cho- 
rych 7. 

w Ekaterynosławskiey gubernii, Rostow- 
skiego powiatu, we wsi Kahalniku , od dnia 20 
wrzesnia do 15 października zachorowało 168, z 
których umarło 16, wyzdrowiało 147; pozostało 
chorych 5. Wa wsi Zkaterynowskiey, od dnia 
Igo do 11 psźlziernika zachorowało 52 osoby, u- 
narto 19, pozostało chorych 15. We. wsi Zliza- 
wetówce, od dnia 6go do 12 października zacho- 
rowało Svumarł 1, pozostało chorych 7. We wsiach: 
'Glofirówka i IVikołaiewka 15g0 października za- 

thborowało 3 osoby. 
i W mieście Bachmucie od dnia 17g0 wrze- 
śnia do 19 października zachorowało 17 osćb, u- 
- mmarło 15, wyzdrowiało 5, pozostał chory 1. 

We wsi powiatu Bachmutskiego MKapanska- 
da w przeciągu tegoż czssu, umarło 4. 

Ód dnia 19go września do 19g0 październi- 
ka we wsiach Sławisno-serbskiego powiatu; ż7/e- 
sołćm , Raiewces Żółóm, Kamienny m-B rodzie, 
„ańkowce i lywanowskićm, zachorowało: w 1szey 
14 osob, z których 10 umarło, a 4 wyzdrowiały; 
w 2giey 5, z których umarło 4, wyzdrowiała 1; w 
Ściey 3 osoby, która wszystkie umarły; w źley 6, 

` a których 4 umarło, wyzdrowiało 2; w Stey 2, (o- 
bie umarły); w Otey 4, które wszystkie umarły, 
* Podług postrzeżeń mieysoowey „zwierzch- 
ności i lekaraów , choroba  panuiąca w wy- 
żey wymienionych mieyscach , napastowała po 
większey części osoby ze stanu niższego, piówstrze- 
„mięźliwego życia, oddane piiaństwu, i mieszkaią- 
ce w wilgotqych i niskich mieyscach. Z wyżey 
położonego : wyliczenia śmiertelności , pochodzą- 
„06y od zarazy, widać w powszechności , że zna” 
czna część choruiących wyzdrowiała. Co prowa- 
dzi do wnidsku, że choroba ta, albo iest prawdzi- 
wą cholerą, ale osłabioną w swoióm działaniu, al- 
bo iakąś mieyscową chorobą, maiącą oznaki cho= 
"lery. Ale, cóżkolwiek bądź, doświadczenie prze- 
konywa, źe użyte śrzodki ostróżności i rychłe da- 
nie pomocy tym, którzy zachorowali , maią zba- 
wienne skutki, JW. Jenerał-porucznik Krassow» 
ski, starając się wykorzenić złe, napastuiące nis- 
które mieysca w powierzonym mu zarządzie, prze- 
konał się z licznych postrzeżeń ; że rychłe danie 
pomocy lekarskiey chorym , prędkie oddzielenie 
chorych od zdrowych, przestrzeganie czystości w 
„mieszkaniach, oczyszczanie domow -i rzeczy gazem 
chlorynowym, zdrowy i umiarkowany pokarm, są 
głównieyszemi śrzodkami do wstrzymania zarazy 
i zapobieżenia zghbuemu iey rozwinięcia się, 

P. Doktor medycyny Dobrodieiew, posła- 
ny do Tagenrogu, w doniesienia swoióm wspomi= 
na o symptomstach cholery, Że się okazały na 
wielu zwierzętach domowych , a szęzególuiey na 
ptakach, w czasie bytności cholery w Taganro- 
gu. W niektórych obywatelskich domach, wiele 
nd niey zdechło indyczek i kur. Choroba ta ob- 
jawiała się u nich przez cieczenie flegmy z dzio- 
bow, przez biegunkę i kurcz w nogach. Podob- 
neż syroptomata były widziane na jednym żóra= 
wiu-i ma kilku psach.” Czemuż można przypisać 
te fenomena, mówi P; Dobrodieliew, w swoiem do- 
niesieniu, ieżeli nie szczególnemu stanowi powie- 
trza? albowiem nie można naznaczyć innych przy: 


czyn tey zarazy między ptakami, używającómi ies 
dnostaynego pokarmu? Prócz tego, dla czego pja- 
wki, nieprzyymuiące się w czasie cholery, bra- 
ły się po iey ustaniu» Wiadomo każdemu, iaki 
maią wpływ na pjawki odmiany zachodzące w. 
powietrzu. (J.d Od.) FER 


ANGLIA. 
Londyn dnia 5 listopada. 

Papiery publiczne. Monsolidy, 807; bilety 
skarbowe 21; hiszpsńskie, 15% 

2 tm. iako w dniu naznaczonym przez Kró- 
la na otwarcie parlamentu, ulice prowadzące do 
izby parów od rana wystawiały widok niezmier- 
nie ożywiony. Wkrótce po z0tey, oddział gwar- 
dyi.pieszey, poprzedzany muzyką, przeszedł u- 
licę parlamentową i stanął naprzeciw weyścia do 
izby parów. Co chwila przybywały w pojazdach 
damy, bogato postrojone. O południu izba pa- 
rów została otwartą dla osób, którym posłużyło 


Bzczęście dostać bilety na weyście, naymniey 150 


pojazdow z osobami dystyngowanemi oczekiwa- 
ło tego momentu. Wewnątrz izba była urządzo- 
ną tymże sposobem, iak i na ostatniem posiedze- 
niu: ale zgromadzenie stawiło widok cale inny, 
gdył, zamiast welonow Żałobnych, ukazywały się 
rozmaite stroje i kolory modne. O pół do wtó- 
rey ukazała się Xiężna Kent z Xiężniczką Vi- 
kioryą, swą córką. Pomiędzy członkami ciała dy- 
plomatycznego, uważano Xięcia Zalleyranda w 
wielkim ubiorze Legii honorowey. O. 2rey wy- 
Strzał działowy zwiastował przybycie Króla, to- 
warzyszonego przez wielkich dygnitarzów kró- 
lewstwa, pomiędzy którymi znaydował się Xią- 
żę Wellington, niosący miecz. Król zasiadł na 
tronie, Gdy margrabia Cholmondeley, sprawuiący 
obowiącki wielkiego kanclerza, ukląkł dla uczy- 
nienia propczycyi zaproszenia w imieniu J. K, 
M. członków izby niższey, ażeby przybyli na poa 
siedzenie, Król rozmawiał cale przyiaźnie z Xię- 
żniczką /Pikłoryą. Rychło potym, gdy się uka- 
zali członkowie izby niższey, Król powstał z tro= 
nu i głosem mocnym czytał mowę następującą: 

„Milordowie i Mości Panowie! Z wielkióm 
zadowoleniem przychodzi mi widzieć się z WPa- 
nami w Parlamencie, i naradzać się z nimi w 
obecnych okolicznościach czasowych. Po rozpu= 
szczeniu ostatniego parlamentu zdarzyły się na 
stałym lądzie Europy wypadki bardzo interessu= 
iącei ważne. Mawnieysza gałęż domu Burbonów, 
nie panuie iuż we Francyi, i Xiążę Orleanu 
został powołany na tron ztytułem Króla Francu- 
zów. Otrzymawszy od tego nowego Monarchy 
oświadczenie, iż nayusilaieyszą iego chęcią iest 
zachować i nadal istnące dobre porozumienie z 
Wielką Brytanią, i ściśle wypełniać wszystkie 
przyjęte zobowiązania, nie wahałem się utrzymać 
padał moie dyplomatyczne stosunki i przyiaciel= 
skie związki z Dworem Francuzkim. Z głębo- 
kim żalem uważałem stan rzeczy w Niderlandach. 
Ubolewam; iż światła administracya Króla nie 
mogła kraiu tego ochronić od rokoszu, i że mą: 
dre i przyzwoite: śrzodki oddania. Życzeń i u- 
sksrżań ludu jego pod narady nmadzwyczaynego 
zgromadzenia powszechnych stanów, nie przywio- 
dły do zaspokaiaiącego wypadku. Staram się wspól- 
nie z moiemi sprzymierzeńcami obmyśleć takie 
sposoby przywrócenia spokoyności, iakie pogo- 
dzić się mogą z pomyślnością i dobrym rządem Ni- 
derlandów, oraz z przyszłóm zabezpieczeniem in- 
nych krajow. Zdarzenia zgiełku i nieporządku 
wzbudziły miespokoyność w rozmaitych częściach 
Europy; wszakże zapewnienia przyisźni, które 
ciągle od wszystkich zagranicznych mocarstw od- 
bieram , usprawiedliwiaią nadzieię, iż będę mógł 
utrzymać dobrodzieystwa pokoiu dla narodu me- 
go. Uznaiąc zawsze potrzebę ścisłey baczności 
na wykonywanie zobowiązsń narodowych, iestem 
także przekonany, iż wszelkie postanowienie wspól- 
nie z moiemi sprzymierzeńcami utrzymania owych 
powszechnych traktstow, na których polityczny 
system Europy. Został ugruntowany, podaje nay- 
lepszą rękoymią spokoyności Świala. Nie uwie- 
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rzytelniłem ieszcze posła mego przy dworze Li- 
*zbońskim; gdy iednak rząd portugalski przez na- 
danie powszechney amuestyi postanowił wykonać 
wielki czyn sprawiedliwości i ludzkości, myślę 
więc, iż wkrótce nadeydzie czas, w którym in- 
teressa poddanych moich wymagać będą odnowie- 
nia tych związków, które tak długo między obu- 
dwóma kraiami istniały. Powodowany mocną tro- 
skliwością o pomyślność narodu mego, polecam 
niezwłóczney uwadze W Panów pzzedsięwzięcie 
śrzodkow , którychby wypadało użyć względem 
sprawowania władzy królewskiey na przypadek, 
gdyby Wszechmocnemu podobało się położyć kres 
Życia memu przed dóyściem następcy mego do 
pełaoletności. Gotów będę zaiąć się z VV Panami 
wszelkiemi śrzodkami, któreby były nayzdolniey- 
sze do utrzymania stałości i godności korony bez 
nadwerężenia, a tym sposobem wzmocnienia rę- 
koymi, które wolność religiyną i cywilną narodu 
mego zabezpieczaią. 

„Mości Panowie Izby Niższey! Rozkazałem 
przełożyć WPśanom natychmiast wykazy wydat- 
ków na tę część służby publiczney w roku bie- 
Żącym, którą przeszły Parlament nie zupełnie ie- 
szcze ułatwiłf. Wykazy na rok następny ułożo- 
ne będą z ścisłym względem na oszczęlność, któ» 
rą postanowiłóm zaprowadzić w każdey gałęzi 
publicznych wydatkow. Przez zgon nieodźałowa- 
"nego brata mego, ostatniego Króla, ustały docho- 
dy listy cywilney. Bez ociągania się poddaię pod 
"rozstrzygnienie VW Panów móy interess, tak wzglę- 
"dam dziedzicznych dochodow, iako też itych fua- 
duszow, które z opłat koroanych lub admirali- 
cyynych, z cełł wschodnio-indyyskicn i z iakich= 
kolwiek innych przypadkowych dochodow , tak 
w zagranicznych moich posiadłościach, iak w po- 
łączonóm Królewstwie, wypływać mogą. Oddaiąc 
"WPanom móy interess, tyczący się dochodow, 
które przy dawnieyszych ustanowieniach listy cy- 
wilney były dła korony zastrzeżone, z radością 
przy tey sposobności pokładam zupełne moie zaa- 
łanie tak w wierney i powinney przychylności 
(W Panów, iako też w tém, iż chętnie obmyślicie 
wszystko, co iest potrzebuóm do wsparcia admi- 
mistracyi cywilaey, oraz do honoru i godności ko- 
rony moiey. 

„Milordowie i IMości Panowie! Ubolewam 
bardzo, iż w kilku obwodach kraiowych posia- 
-dłość poddsoych moich została nadwerężowa zwią- 
zkami dla niszczenia machin, i że wielkie stra- 
ty zrządzone zost:ły przez zbrodnicze podpalania. 


-Nie mogę bez smutku i gniewu postrzegać usi-- dynu aa statku parowym Ramona, — J 


łowań, czynionych dla wzbudzenia w narodzie 
moim ducha niechęci i wstrętu; oraz przerwania 
zgodności, istnącey szczęśliwie między częściami 
kraiu mego, których unia iest tak wielce potrze- 
boą dla współney ich siły i wspólnego szczęścia. 
Postanowiłem wszelkiemi moiemi siłami użyć środ- 
kow, iakie prawo ikonstytucya oddały pod roz- 
„porządzenić moie, dla ukarania buntu i niezwłó- 
©znego powściągnienia zbrodni i nieporządku. W 
pośrzód wszystkich trudności obecnych okolicz- 
ności czasowych, z naywiększóm zadowoleniem 
widzę prawość i wspólność uczucia wielkiey mas- 
sy usroda mego. Jestem przekonany, iż umie 
zupełnie cenić wiełką korzyść tego szczęśliwego 
kształtu rządu, pod którym, załaską Opstrzności 
Boskiey, kray ten od długiey kolei lat doznawał 
większego udziału pokoiu wewnętrznego, pomy- 
ślności handlowey, prawdziwey wolności, i tego 
wszystkiego, (co szozęśliwość społeczną stanowi, 
niż inny iaki kray Świate, Wielkim celem Ży» 
cia mego iest utrzymać te błogosławieństwa dla 
narodu mego, i bez nadwerężenia podać ie po- 
tomności, a w tey świętey moiey powinności po- 
krzepia mnie naymocnieysze moie zaułanie w mą- 
drości Parlamentu, i w dzielney pomocy moich 
wiernych i prawych poddanych.” 

Po wyieździe Króla, margrabia Bute, wniosł 
adress odpowiedzi na mówę z tronu. Mówiąc o tey 
części mowy, gdzie iest rzecz o ZViderlandach, 
ślachetny margrabia rzekł: „Dobrze wiadomo, że 
od zawarcia ostatniego pokoia w Europie, wiel- 


kie mocarstwa zawarły traktat dodatkowy, mocą 
którego Belgium stało się częścią królewstwa Nie 
derlandzkiego. Każdy z boleścią musi poglądać oa 
stan terzźnieyszy tego kraiu. Zwołuiąc posiedze* 
nie nadzwyczayne stanow iezeralnych, Król dzia* 
łał, jak każdy Anglik mógł oczekiwać , po daw= 
ney prawości i uczuciach Monarchów konstytu* 
cyynych ze świetnego domu Orańskiego. Nieszczę* 
śliwa przerwa , iakiey doznały działania stanow 
ieoeralnych powszechnie iest znaiomą. Król Ní- 
derlandzki bardzo dobrze osądził , iż nie mógł 
przedsiębrać żadaego postanowienia w rzeczy roz- 
dzielenia Belgiow, bez porozumienia się 2e sprzy* 
mierzeńcami: bo za ich to zgodą i sankcyą Belgi- 
um zostało zjednoczone z Hollandyq. Wniosek 
ten został poparty przez lorda Monson. — Hra- 
„bia F/inchelsea uczysił kilka uwag, i wezwał i- 
zho do zastanowienia się szczególniey nad stanem 
klassy rolniczey i nad zamieszkami w hrabstwie 
Kent; msrgrabia Camden, xiążę Richmond i hra* 
bia Darnley dali się słyszeć w teyże rzeczy. -= 
Hrabia Grey oświadczył zdanie, iż należy po- 
wściągać bezprawia w /rlandyi, których cel nie 
mógł bydź ani ukrytym, ani usprawiedliw ionym. 
Mówiąc o sprawach zagranicznych, zacny hrabia 
rzekł, iż z niespokoynością słuchał oświadczenia, 
że Anglia nie trzymałaby się, przykładem Fran- 
'cyi, zasady niewdawania się we względzie do Ni- 
derlandów; nie myśli on, iak margrabia Bute, iĉ- 
by Anglia była przymuszoną traktatami utrzyma! 
dla króla Niderlandów posiadanie Belgii. Ubolewa 
on mad wypadkami, które zaszły, a bardziey iesz= 
cze następstwami,które mogą one za sobą pociągnąć; 
ale się skłania do wdania się tylko sposobem ukta- 


dów. Podług iego. zdania, uznanie Don Miguela 


iest również zgwałceniem zasady niewdawania się, 
nawet z otrzymaniem warunku amnestyi. Xiążę 
Wellington zbiiał uwagi hrabiego Grey. (Powró- 
cim do mowy P. Gr.). Poczem izba iednomyśl= 
nością przyjęła wniosek do adressu. 

zbie miższey, wniosek adressu uczynio=- 
ny został przez lorda (Grimstone,a poparty przez 
M. R. A. Dundas, lord Althorp i margrabia Bland- 
ford temu się przeciwili, P, O’ Connell, P, Long- 
Wellesley i P. Hume mówili także. Sir R. Peel, 
zabrał potym głos i wynurzył nadzieię, że pokoy 
nie zostanie przerwany w Europie. Izba słuchała 
potym PP. Hrougham, Fitzgćrald i H. Hardinge; 
wniosek adressu został przyjęty i wyznaczono ko 
mitet do iego ułożenia. 

— J.K. W. Xiążę Oranii, d. 3 przybył do Lon- 
K. W. 
ustnie i na piśmie kommunikuie się z Xiążęciem 
FF ellingtonem. 

— Na nieszczęście, pożary rozazórzyły się iuż 
aż do hrabstwa Sussex. 

— Donoszą z Gibraltaru pod 14 października, 
że marszałek Gourmont z dwóma swymi synami 
oczekiwał tam pakebotu z Malty, maiąc na nim 
udać się do „Anglii. (J.d.SxP.) 


F naNCYA. 
Paryż dnia 5 listopada. — 

Birża Paryzka: Pięć od sta, g5 fr. 95; trzy 
od sta, 65 fr. 45; akcye bankowe, 1680 fr; poży< 
czka królewsko hiszpańska, 54 fr.; pożyczka hay- 
tańska, 525 fr. TE 

— Przez postanowienie: królewskie, pod da- 
tą 2 tego miesiąca, Rada Ministrów składa się: 

Z P. Lafitte, Prezydenta Rądy Ministrów i 


Ministra skarbu; P? Dupont de Pure Strażnika. 


pieczęci i Ministra sprawiedliwości; Marszałka. 
Gerard, Ministra woyny; Hrabiego Sćbastianti, 


Ministra marynarki; Marszałka Maison, Ministra 


spraw zagranicznych; Hrabiego Montaliret, Mi- 


nistra spraw wewnętrznych; i P. Mérithon, Mi- 
` nistra oświecenia publicznego i Prezydenta Rady 
Stanu. 


— Trzey podsekretarze stanu będą przyda- 


ni do ministeryów skarbu, spraw wewnętrznych 

i woyny. Nie ma więcey Ministrów. bez wydzia* 

łu; dla tego więc PP, Kazimierz Perier, ` Dupin 

starszy i Bignon przestają należeć do składu rady: 
| DODATEK 


DODATEK PIERWSZY DO GAZETY 


KURYERA LITEWSKIEGO N. 158. 


Wilno dnia 17 Listopada v. s. 1830 roku. 


Podr adja 4! 

2 Od Rządu Gubernialaego Mińskiego o- 
Błasza się: w mieście Słucku“ naznaczono po- 
stawić nowe na około tamócznego mieskiego 
ostroga palisady, i eztory żelazae w oknach 
tegoż ostroga kraty za summę wyliczoną po- 
dłag smiety 1,358 rub. assygn.; zatóm życzący 
przyląć na siebie wspomnioną robotę, zechcą 
przybyć z prawnemi ewikcyami do Izby Skar- 
bowey Mińskiey dla targow na terminy: pier- 
wszy dnia 7, drugi 8 a trzeci i"dla: przetar= 

‘ga 12 ianuaryi następuiącego 18351 roku, gdzie 
za przybyciem okazane będą Życząćym warun 
ki, smieta i plan. Dnia 7 nowembra 1850 roku. 

(1576) Sekretarz F. Aroimowież: 


= Arend a. 

2 Od Rządu Gubernialnego Wołyńskiego 
ogłasza się: iż maiątek obywatela gubernii Wo- 
łyńskiey, P. Radzcy Taynego Stanisława Wor- 
cela, w powiecie Rowieńskim położony , iako 
to: w miasteczku Stepanie 744 i w należących 
do niego wsiach: Koroście 129, Złaznomiu 165, 
Wołomiu 30 i Zulnie 8, w ogóle 1076 dasz 
włościańskich płci męzkiey, z którego maiątku 
liczy się na rok czystego dochodu rubli 8,541 
kop. 82 srebrem; postanewiono oddać w aren- 
dę na taki ozas w iakim cały liczący się na 
tym maiątku dług. Pojezaicki rubli assygnae, 
27.289 kop. g9}; i srebrem rub. 37,582 kop, 
754, może być uzyskany. Áatém Życzący wziąć 
takowy maiątek w dzierżawę arendowną, iżby 

, Przybyli do Izby Sarbowey Wołyńskiey z pra» 
wnemi ewikoyami dla targow i zawarcia kon» 
traktu , na terminy: pierwszy dnia 20, dragi 
21 a trzeci ostateczny 22 ianuarii- następuiące- 


go 1851 roku, Sekretarz Lawdoński. (1374) 


Przedaź publiczna. 

2 Od Podolskiey Manias Powszech- 
ney Opieki minieyszćm ogłasza się: iż na prze- 
daż oddanego teyże Magistratarze na ewikcyą 
za nuohybieniem terminu domu murowanego 
mieszkańca kamienieckiego, Żyda Faybisza Nu- 
towicza Kuper Leyby, w mieście Kamieńcu po- 
łożonego , ocenionego rub. assygu. 6,614, dla 
uzyskania dłogu iego, w tey Magistratarze za- 
ciągnionego, oprócz prooentow, rubli assygn. 
2,000; naznaczone zostały na to terminy: pier- 
Wszy dnia 23, dragi 24 a trzeci ostateczny 26 
aanaaryi następuiącego 1831 roku. Zyczący ku- 
pić teu dom, zechcą przybyć do Magistratury 
Powszechney Opieki w dniach oznaczonych o 
godzinie 11 rano, i widzieć przedaiącego się 
domu inwentarz i warunki. 


(1575) Sekretarz Czarnuoki. 


Zegarek zgubiony. 
2 Roku 1850 miesiąca gbra 15 dnia zgubio- 
hy zegareczek damski złoty w czerwonym futerą- 


_ liku na zegarku z jedney strony emalia błękitna 
_ Teokołwiek skaza iest z.drugiey zaś strony ponso= 


wa na każdey stronie podwanaście małych pere- 
łek ipo iedney we śrzodku dużey zgałęziami do 
zawieszania na którey nieząbutki z błękitney ema“ 


lii kluczyk złoty w koral czerwony oprawny. 


znaydował się w futerale. (1580) £ 
Wolno drukować, Policmeyster Qhrząstowski, 


ARR 


2 Bilet pod N. 10216 Loteryi Klassyczney 
Królewstwa Polskiego na klassę $tą, z kantoru 
kollektora W. von Auera wzięty, dnia 19 listo= 
pada t.r. przypadkowie stracony został. WWła= 
ściciel tego biletu uprasza, aby ten , ktoby taa 
kowy bilet mógł znaleźć, raczył go złożyć w 
kantorze W. von Auera, Ostrzega się“ zarazem, 
Że w celu zapobieżenia nieprawnego przywła= 
szćzenmia tegoż biletu, przedsięwzięte zostały sto 
sowne śrzodki. Roku 1830 listopada 15 d. 

Wolno drukować, Policmeyster Podpółko= 
wnik Chrząstowski. 


Oświadczenie. 
2 Excerpt z protokułu potocznęgo oświad. 
czeń Sądu Ziemskiego Ptu Mozyr. w dacie ni- 


- ĉey wyrażoney, uczynionego oświadczenia roku 


teraźnieyszego 1850 mca septembra 17 dnia pod 
pieczęcią Sądową wydan. - 
Roku tysiąc ośmset trzydziestego mcą sep- 
tembra siedmnąstego dnia. Przed Aktami JEGO 
IMPERA'TORSKIEY MOŚCI Ziem, Powiatu 
Mozyr., stanąwszy osobiście JW. Maria Oskier= 
czyna Strażnikowa W, X. L., oświadczenie przez 
się na papierze jedno-rublowym napisane za po- 
daną prośbą i nastałą rezolucyą dla wpisania do 
protokułu potocznego podała, w następnych wy- 
razach , roku tysiąc ośmset trzydziestego mcą 
wrześnią szesnastego dnia, przed Aktami JEGO 
IMPERATORSKIEY MOSCI Ziem. Powiat, 
Mozyrskiemi i całą powszechnością naysolen= 
nieysze czyni się oświadczenie, przeze mnie Ma= 
rię z Oskierkow Oskierczynę Sważn, Pol W. 
X. Litew. z dokładem prawney opieki, niżey 
własnoręcznie podpisaną w następney treści, nie 
w. celu krzywdy mych wierzycieli , lub nara- 
żenia ich na jakieś straty, ale owszem w myśli 
istotney usprawiedliwienia się każdemu, niniey_ 
sze zapisuję oświadczenie, Nie miałam i nie mam 
chęci, budowania dla się, lub mego potomstwa z 
cudzey własności, losu, i zawsze byłam i je- 
stem w zamiarze, każdemu usprawiedliwić się w 
ilości,wiele od kogo zostało mnie zakredytowanćm, 
lecz kiedy opacznie szczęście mnie sprzyjając, 
wszystkie zamiary, wspak obróciwszy , postano- 
wiło w niemożności uiszczenia się każdemu wy» 
płatą gotowym groszem, dla tego choć z nay- 
większym mym żalem, boleścią i zmartwieniem, 
wszystkie majątki z dziadow i naddziadow mnie 
dziedzictwem dostałe, w Gubernii Mińskiey w 
powiecie Rzeczyckim położone , jako to, fol. 
warki Horbowieze , Maryampol i Bobrowiczę 
z ich. poddaństwem oboiey płci, gruntami, lasami 
i tém wszystkióćm co do ich kiedykolwiek przy. 


należało inależy, oraz plac w mieście Mozyrzu, 


ną Swiedowskiey ulicy położony; gotową summę 
dziesięć tysięcy rubli srebr.w sądzie głnym drue 
giego Departamentu Gubernii Minskiey leżącą, 
a nadto ieszcze wszystek sprzęt i Żywioły do 
mnie przynależne, nie z tego mie wyłączaiąc i 
nie excypuiąc, wszystko na ich satysfakcyą od- 
daię, postępnię i przez wieczystą hazawsze ta- 
xę i exdywizyą rozebrać, w propórcyą ich na- 
leźnościow dozwalam. Kto tylko czułe ma ser. 
ce, za wszystkich mych wierzycieli i pretenso- 
rów do mego maiątku , kto wie o moich postę- 
powaniach, widokach i wszelkich napróżno łożoa 
nych trudach i staraniach, ten zapewna nię tyl- 


dw 


A 
ko w tym razie nie będzie mnie obwiniał , ale 
owszem litość swą okaże, nad ninieyszćm moićm 
położeniem ; straciłam wprawdzie maiątek , nie 
tylko móy własny, ale nawet w znaczney części, 
nie do mnie należący, bo mego potomstwa, lecz 
straciłam nie przez zbytek i marnotrawstwo, 
ale przez chęć stania się familii pomocą, w iey 
ważnym sytuacyą stanowiącym i mnie saniey ty- 
czącym się interessie. Stało się, nic nie wsku- 
rałam , co, postrzegłszy i nadzieję dalszego ra- 
tunku straciwszy, przez mego plenipotenta, wzy- 
wałam i zapraszałam wszystkich mych kredyto- 
rów do układow przyiacielskich, naznaczaijąc na 
to czas i mieysce; nie zdało się ini skłonić do 
tego, i nieprzybyli w mieysce naznaczone prócz 
kilku pomnieyszych , a tak nad wszelkie moie 
postanowienie i myśl, zmuszoną zostaię nie do- 
zwalaiaę iednym zbytnisgo korzystania z moich 
maiątkow i pobierania dla się nad zakres prawa 
procentow: (gdzie drudzy żadnego nie maią) 0- 
świadczyć maiątku mego exdywizyą, przez iaki 
śrzodek i porównanie, wsżyscy zapewna nale. 
żytą odbiorą satyslakcyą, (Na autentyku podpis 
takowy) Takowe oświadczenie własną ręką pod- 
pisuię: Marya Oskierczyna Straźnikowa polna W. 
X, Litgo, Sędzia F: Lenkiewicz, 
-= (1367) Regent Knobolszioff. 


Do Dzierżawy. 

'' 5 Rada Opiekuńcza Moskiewskiego CE- 
SARSKIEGO Doma wychowania ninieyszćm 
powtórnie ogłasza: iż w niey będą przedawać 
się z aukcyynego targu, oddane na ewikoyą 
za uchybieniem terminu maiątki nieruchome: 

1) Obywatela byłego Marszałka powiatu 
Czerykowskiego, Gawdentego Iwanowa Hołyń- 
skiego, w gubernii Mohilewskiey, powiecie Cze- 
rykowskim, we wsiach: Połażi 140, Kurjako- 
wie 17, Kurbakach 109, Uszakach 6g i Le- 
szozańce 5g, w ogóle 574 dusz. 

i 2) Kapitana Jana Jakowlewa Baskako- 
wa, wgubernii i powiecie Mohilewskim, we 
wsiach: Zarudeyce Makaryncy takoż dwor- 
skich i włościańskich z 86—84 dusz. 

Maiątki te przedaią się z narodzonemi po 
rewizyi, z całą należącą do nich ziemią i wszel- 
kiem na niey zabudowaniem , takoż z przeię- 
ciem dłagu Rady, kto zechce, na 26 albo 57 lat 
za staróm świadectwem na prawidłach kassy 
zachowawozey ; targi naznaczaią się: pierwszy 
dnia 12, drugi 15 a trzeci 19 iannaryi nastę- 
puiącego 1851 rokn. Zatóm życzący kupić, ze- 
chcą przybyć do Rady Opiekańczey na targi 
naznaczońe 0 godzinie 10 rano; podpisywać 
się zaś do targow każdego dnia, wyłączaiąc dni 
świąteczne. Dnia 27 oktobra 1830 roku. 

Expedytor Strasznikow. 

Pomocnik Expedytora Pomerańcew. 


Podrad. 

5 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
munikacyi ninieyszćm wzywa życzących z 
pewnemi i dostatecznemi ewikcyami do tar- 
gow wnim dnia 17, 18 i 19 następuiącego 
mca nowembra odbyć się maiących, na cio- 
ski i kładki kamieni granitowych do robot 
na kanale obwodowym III DyrekcyiF/indaw- 
skiey wodney kommunikacyi wszystko ra- 
zem wyczesać na cioski czyste 4,587} sredn. 
2,485 kwadrat. -futow i podlać 252 podłu- 


(1356) 


Źnych sążni; warunki do tey roboty będą:0* 
bjawione. Za Sekretarza Masłow, (1369) 


5 Ryzki Ekonomiczny tKomitet dróg kom- 
munikacyi ninieyszćm wzywa życzących: do tar- 
gow wnim -a7s'ą8 i 19-dnia teraźnieyszego mca 
listopada odbyć: się maiących na dostawę dla ro- 
bot w następuiącym 185 + roku dla V Dyrekcyi robat 
Windawskiey Wodney kommunikacyi różnych po- 
trzebnych rzeczy, z przyięciem taniey cen iuż obja= 
wionych, a mianowicie: smoły 1,200 pudow po 2 
rub, za pud; węgli 2,000 czetwierti po 1 rub. 50 
kop. za czejwiert;cynowek 1,5600 po 40 kop. za ka» 
śdą; sirycharskich form z olchowego drzewa pó 
200 po 1 rub. 50 kop. za każdą, i dzikiego kamienid 
dla 8 szłuzow na każdy po 60 kub. sążźni; w ogóle 
480 kub. sąż. a mianowicie: do szlużow N. X. ; XI, 
Xii, XIII, XIV i XV po 50 rub. za sążeń; a do 
szluzow N. XVI i XVił-po 40 rub, za sążeń na 
kondycyach które maią bydź” objawione śyczącym 
przy targach, Za Sekretarza Musłow.” 


Przedaź publiczna. 

5 Od Rząda Gubernialnego Litewsko- 
Grodzieńskiego ogłasza się: iż na zaspokoienie 
liczącey się na byłym dzierżawcy Amtu Miel- 
nickiego, Szłachoica Dominika Włodkv, aren- 
downey niedoimki, postanowiono przedać z pu- 
bliczaey licytacyi uległy w tém ewikcyi maią- 
tek tegoż Włodka Pobojewo, położony w po= 
wiecie Wołkowyskim, na iakowy przedmiot 
chociaż były naznaczone terminy, i wzywani 
na nie porządkiem należytym życzący, ale nikt 
do targow nie przybył; zatem na przedaż po- 
mienego maiątku , "naznaczone zostały znowu 
terminy: pierwszy dnia 10, drugi 15 następa= 
iącego decembra, a trzeci i ostateczny zą trzy 
miesiące od dnia pierwszego wydrukowania 0 
tém ogłoszenia w gazetach Sankt-petersbarskich. 
Przeto Życzący kupić ten maiątek, iżby przy- 
byli dotego Bządu na terminy oznaczone zgo* 
towemi pieniędzmi. Dnia 51 oktobra 1830 roku. > 

Sekretarz i Kawaler Tadeusz Afanasówioz. 

Gubernialny Sekretarz Wołłk. (1555) 


5 Magistratura Litewsko-7Fileńska Po- 
wszechney Opieki ninieyszćm ogłasza: iż w 
niey będzie przedawć się z aukcyynego tar- 
gu oddany na ewikcyą za uchybieniem ter= 
minu dom murowany trzypiątrowy P. Jene- 
rałowey Fitynghoffowey, położony w mieście 
JFilnie na ulicy Niemieckiey pod N. 575; 
ku czemu naznaczone zostały terminy do 
targow: pierwszy dnia 10, drugi 13, a trzeci 
ostateczny 16 januaryi następującego 1831 
roku. Życzący kupić ten dom, mogą przybyć 
do Magistratury Powszechney Opieki w dniach 
oznaczonych pod czas sessyi, i widzieć w niey 
przedającego się domu inwentarz z otawowa* 
niem. Dnia 5 nowembra 1830 roku. 

Henpexenmit Y1em [emp» Kaeitem».(1370) 

Cexpemapr Haan» UoanMaeu. 


5 Od Witebskioy Magistratury Powszech 
ney Opieki ninieyszóm ogłasza się: iż w niey 
będzie przedawać się z publiczney licytacyi dom 
murowany dwópiątrowy z ziemią i innćm 24% 
budowaniem, położony w mieście Połocku, ta” 
mecznego mieszczanina Szlomy Drabkina, 009“ 
niony 1425 rub., za dłag Magistratary 5,000 


| 
j 
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. Bow będzie. osobno: ogłoszono, 


go 1851 roku. 


tubli aśsygn. z przypadaliącemi procentami; a 0 
terminach do targow będzie osobno ogłoszono. 
Sekretarz Bachałowicz. (1554) 


5 Od Witebskiey Magistratary Powszech- 
hey Opieki ninieyszém ogłasza się: iż w niey 
będzie przedawać się z publiczney licytacyiplao, 
w mieście Połocku położony, należący do oby- 
watela Hrebnickiego, oddany na ewikcyą za 
mieszczanina połockirgo Michała Sawelewa, z 
pożyceki iego z tey Magistratary w 180gi 1810 
roka, 410 rub, assyga. z procentami ile wypa* 
dnie, oceniony 6590 rub.; a oterminach do tar- 


Sekretarz Bachałowiez. (1354) 


3 W Kiiowskiey Magistraturze Powszech- 


ney Opieki będzie przedawać się z publiczney 


licytacyi plac pusty z należącem zabudowaniem, 


w lszey ożęści miasta Kiiowa położony , nale- 


żący do Protoiereia Joanna Aarońskiego, za nie- 
opłacenie pożyczonych przezeń z teyże Magi- 
stratury pieniędzy; zatóm Życzący kupió ten 
plao, iżby przybyli dla targow do tey Magi- 
stratury na terminy: pierwszy dnia 18, drugi 
20 atrzeci ostateczny 24 februaryi następniące= 
Buchalter Chmielnicki. (1566) 


5 W Kiiowskiey Magistraturze Powszech- 
ney Opieki będzie przedawać się z publiczney 


. lioytacyi dom murowany i krama murowaną, 


w Bciey części miasta Kiiowa położone, nale- 
Żące do mieszczauki kiiowskiay Taciany Kraw- 
czewskiey, za nieopłacenie pożyczonych przez 
nią z teyże Magistratary pieniędzy; zatem ży- 
ozący kupić tea dom i kramę, iżby przybyli 
dla targow do tey Magistratury za cztery mie- 
Siące , licząc od poźnieyszego wydrukowania 
tego ogłoszenia, a wiakie mianowicie dni ma- 
ią się odbywać targi, o tóm będzie osobno pu- 
blikowano. g klassy K. Rabozewski. (1365) 


5 W Kiiowskiey Mogistraturze Powszech- 
ney Opieki będzie przedawać się z pabliczney 
licytacyi krama murowana, w Ściey ozęści mia- 
sta Kiiowa w rzędzie gościonym położona , na- 
leżąca do mieszczanina kiiowskiego Alexieją 
Brylińskiego, za nieopłacenie pożyczonych prze- 
zeń z teyże Mapistratury pieniędzy; zatem ży- 
Ozący kupić tę kramę , iżby przybyli dla tar- 
gow do tey Magistratury za ożtery miesiące, 
licząc od poźnicyszego wydrukowania tego o- 
głoszenia, a w iakie wianowicie dni maią się od- 
bywać targi, o tóm osobno będzie publikowano. 

g klassy K. Rabozewski. (1564) 


5 W Kiiowskiey Magistraturze Powszech- 
ney Opieki będzie przedawać się z publiczney 
licytacyi dom murowany, w Soiey części mia- 
sta Kiiowa położony, należący do Radczyni ho- 
norowey Anny Lowickiey, za nieopłącenie po- 
Życzonyoh przez nią zteyże Magistratury pie- 
niędzy; a zatóm Życzący kupić ten dom, iżby 
Przybyli dla targow do tey Magistratury za czte= 
ry miesiące, licząc od poźnieyszego wydruko- 
wania tego ogłoszenia, a w iakie mianowicie dni 


__. maią się odbywać targi, o tém będzie osobno pu- 


bliko wano. 9 klassy K. Rabozewski. (1565) 


5 W Kiiowskiey Magistraturze Powszech= 


ney Opieki będzie przedawać się z publiczney 
lioytacyi dom murowany, w Iszey części mia* 
sta Kiiowa położony, należący do Półkownika 


. Andrzeia Iwanowa, za nieopłacenie pożyczo- 


nych przezeń z teyże Magistratury pieniędzy; 
zatóm Życzący kupić ten dom, iżby przybyli dla 
targow do tey Magistratury za cztery miesiące, 
licząc od poźuieyszego wydrakowania tego o- 
płoszenia, a w iakie mianowicie dni mają się od- 
bywać targi, o tém będzie osobno publikowano. 

g klassy K, Rabczewski. (1362) 


5 W Kiiowskiey Magistratarze Powszech . 
ney Opieki będzie przedawać się z pubiicziiey 
licytacyi dom murowany, w Ściey części mia- 
sta Kiiowa położony, należący do Pornczniko- 
wey Ireny i syna iey Leona Dmitrowiczow, 
za nieopłacenie pożyczonych przez nich z teyże 
Magistratury pieniędzy; zatóm Życzący kupić 
ten dom, iżby przybyli dla targow do tey Ma- 
pistratury za cztery miesiące, licząc od poźżniey- 
szego wydrukowania tego ogłoszenia, a w iakie 
mianowicie dni maia się odbywać targi, o tém 
osobno będzie publikowano. 

g Klassy K. Rabozewski. 
W Łłoczęgi 

5 Od Sądu Niźszego Ziemskiego Ihumeńskie= 
go ogłasza się: iż w powiecie Ihumeńskim gostat 
zatrzymany człowiek Radion Andreiew bez nazwi= 
ska, który powiadał, że iest rodem z gubernii Mo- 
hilewskiey, powiatu Bychowskiego, maiątku Za» 
łatwa włościanin obywatela Sławińskiego, od u= 
rodzenia ma lat 45 i przymioty następuiące: wzroa 
stu 2 arsz. 5 wiersz., włosów ciemnorusych, v= 
czu błękitnych, twarzy pociągłey, nosa miernegos 
że ten człowiek utrzymuie się w turmie ihumeń- 
skiey, i postanowiono zrobić podług wyznania ie- 
go sprawkę. Dnia 12 septembra 1850 roku, 

~- Asessor Giecewicz. 
(1359) 


Sekretarz Weltezyk, 

5 Od Sądu Niższego Ziemskiego Ihumeń- 
skiego ogłasza się: i2 w powiecie Ihumeńskim za 
trzymany został człowiek Małach syn Samóyło- 
wa Samóyłow , który powiada , że iest rodem z 
gubernii IPiackiey, powiatu Sarapulskiego, wto- 
ścianin z maiątku skarbowego Fiedorow, 0d uro- 
dzenia ma lat 28 i przymioty następuiące: wżrom 
stu 2 arsz. 7 wiersz, twarzy pociągłey, włosow 
świalłorusych , oczu błękitnych, nosa miernego, 
mówi czysto po rossyysku; że ten człowiek utrzy« 
muie się w turmie ihumeńskiey, i postanowiono 
zrobić podług iego wyznania sprawkę; 0 czćm pia 
sano do Sądu Ziemskiego Sarapulskiego, Dnia 
19 septembra 13850 roku. £ ; 

Ziemski Kommisarz Męgolin. 
Sekretarz IPeliczyk, (1559) 


3 Od Rządu Obwodu Bessarabskiego niniey= 
szóćm ogłasza się: iż w roki 1830 na osnowie Nay- 
wyżey potwierdzoney w dniu 12 lutego 1829 
roku Opinii Rady Państwa, postąpili włoczęgi nd 
robotnikow do Kozakow linii kaukazkiey , którzy 
wyznali, Że są rodem, a mianowicie: 4 Ilja So-- 
łowjew lat 25, nieamieiący pisma, nie Żonaty, z 
gubernii i powiatu Kaługskiego , wsi Grudirr. ze 
władania obywatela Piotra Nikołajewa, po śmie ci 
którego przez żonę iego został przedany Xięciu 
Słoutynu;przymioty iego: wzrostu 2 ar.5;,wier. wło= 
sow na głowie i brwiach ciemnych;na wąsach i bro- 
dzie światiorusych, oczu szarych, twarzy pociągłey 

5 


(1561) 


czystey, nosa długiego, gęby mierney, od uderze- 
nia konia skaleczony nalewym udzie. 2) Fasili 
Iwanow lat 18, nieumieiący pisma, nie żonaty, z 
włościan gubernii Wołyńskiey miasta Zylomierza 
Xięcia Słoutyna, wzrostu 2 ars. 5$ wiers., wło- 
sow na głowie i brwiach ciemnorusych, oczu świa- 
tłoszarych, nosa nieco RM Żę, ;r. twarzy smugła- 
wey czystey, gęby mierney. 5) Zwan Siemienow 
Naumienko lat 52, nieumieiący pisma, nie żonaty, 
z włościan gubernii Wołyńskiey, powialu Staro- 
konstantynowskiego, z miasteczka Kulczyna Gra= 
fa Poniatowskiego, wzrostu 2 ars. 7 wiers., twarzy 
okrągłey smugławey, nosa miernego, oczu karych, 
włosow na głowie, wąsach i brodzie ciemnorusych. 
4) „Konon Kiryłow Hetmanienko, lat 50, nieumie- 
iący pisma, Żonaty, z włościan gubernii Półtaw- 
skiey, powiatu Kobylakskiego wsi Michałki oby- 
watela Szypkowa, wzrostu ż ars. 6f wiers., twa- 
rzy ospowatey , włosow. na głowie ciemno a na- 
wąsach światfo-rusych , oczu karych, nosa dłu» 
iego, gęby mierney. 5) Karp Iwanow Z/wżuszen- 
p lat 50, Żonaty, z włościan teyże gubernii i po- 
wiatu, wsi WWowlanki obywatela Szypkowa, wzro- 
„ stu2 ars. 7} Wwiers., twarzy czystey, oczu szarych, 
włosow na głowie i wąsach ciemnorusych, na 
brwiach czarnych. +6) Jwan Siemienow Pietrow 
lat 53, nieumieiący pisma, nie Żonaty, z włościan 
gubernii Kiiowskiey powiata Bogusławskiego ze 
słobody Korsuna obywatela Iwana VVasiljewicza 
nazwiska niepamięta, wzrostu z ars. 74 wiers., 
włosow na głowie i brodzie rusych, na wąsach 
światło-rusych, oczu źółtokarych, twarzy czystey 
okrągłey, rosa i gęby zwyczayney, 7) Nikolay 
Ikacz lat 50, nie żonaty, nieumieiący pisma, gdzie 
rodził się iz jakiego stanu niewie, wzrostu 2 ars, 
44 wiers., twarzy białey sucharlawey z piegami, 
nosa karpatego, oczu błękitnych, włosow na gło- 
wie i brwiach ciemnorusych. 8) „Alewiey Ustymow 
Mołczanow lat 55, nieamieiący pisma, nie żonaty, 
z włościan obywatela z gubernii Taolskiey , po- 
wiatu Kropiwieńskiego, Poletaiewa; wzrostu 2 ars. 
wiers, włosow na głowie i brwiach ciemnoru- 
sych, oczu Żółtokarych, nosa długiego, twarzy smu- 
ławey, na brodzie z obu stron ma dwie bro- 
wki, prawe ucho przekłóte do kołczyka. Z do 
Kantonistow woyskowych : 9) Chłopczyk Dymitry 
Fiedorow „Bobrynow lat 16, z włościan gubernii 
Kurskiey, powiatu Wityckiego wsi Lenie obywa- 
telki wdowy Olgi Konstantynowny nazwiska nie 
wie; twarzy czystey okrągłey , włosow na głowie 
i btwiach światłorusych , oczu Żółtoszarych, nosa 
długiego, szczególnych znakow nie ma. (1358) 
Sowietnik Przebylski. Sekretarz Snieżkow. 


Ogłoszenie. 

5 Od Rządu Obwodu Bessarabskiego iż ple- 
nipotent Radczyni Tayney Maryi Konstantyno- 
wey bórki Bułhakowey, z domu Wartaam, Sekre- 
tarz Kollegialny Andrzey Chudolap, przez prośbę 
podaną 15 maia teraźnieyszego roku, prosi uczy- 
nić rozporządzenie na prawney osnowie o dopro- 
wadzenie do wiadomości maiątku, pozostałego po 
śmierci Rzeczywistego Radzcy Stanu Wartaama, 
i długow na tymże maiątku opartych, również i ie- 
mu mogących się liczyć, rozpatrzyć wszystkie dłu- 
gowe pretensye i sprawiedliwym zrobić. satysfak- 
cyą, nieprawnym zaś odmówić , a należne do o- 
płaty zmarłemu uzyskać iaktorów proszącego za- 
spokoić; zatóm ninieyszćm ogłasza się: iżby kredy- 
torowie, dłużnicy i władaiący maiątkiem Warłaa- 
ma i mieszkańca Kiszeniewskiego Iwana Kirija- 
ka, przybyli albo przystali plenipotentów do M. 
Kiszeniewa z prawnemi dowodami w ciągu ġ mie- 
sięcy dla ostatecznego rozliązenia się z sukcessora= 
mi. Rzeczywistego Radzcy Stanu Harłaama nieod- 
miennie; w przeciwnćm zaś zdarzeniu Rząd postąpi 
na osnowie ustaw o bankrutach oddziału XVIII, 
„ punktów : 89; go í 91, ło iest: że kredytorowie 


pozbawieni zostaną uczestnictwa do otrzymania saz 
tysfakcyi z maiątku FFarłaama , a władaiący ie- 
go maiątkiem i dłużnicy za okazaniem się oddani 
będą podsąd, Dnia oktobra 1830 roku, ` 
34 Assesor Czerniski. 
(1357) Sekretarz Snieżkow. 
FF ezwanie” sukcessorów. 
Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samo władnącego całą Rossyą etc. eto.eto. 
5 Sąd Woytowski Kurlandzkiego porto* 
wego i handlowego miasta Lipawy postanó* 
wit ogłaszać dła pabliczney wiadomości, że dla 
podania różnych pretensyi do massy sukoessyy= 
ney zmarłego Józefa Krauza przeznaczony zo* 
stał termia powtórny i ostateczny na dniu 16 
decembra roku teraźnieyszego 18350. ` 
(L. S.) Podpis Sada Woytowskiego. (1332) 


Uwiadomienie. 

4 Niżey podpisany ma honor uwiadomić 
Szanowną Pabliczność, że robi rożmaite narzę* 
dzia chirurgiczne i auatomiczne, ą nawet możno 
takowe w każdym czasie i gotowe dostać, gdyź 
Są w zapasie, niemniey donoszę Szanownyci: 
Obywateli , maiących fabryki snkieńne ; że o* 
strzę nożyce do podstrzygania kutneru, na ta= 
ki sposob, iak się ostrzą tam gdzie się one ro- 
bią. Chrystian Kurczyn, mieszkaiący w Wilnie 
w domu Froląnda, na ulicy wielkiey obok Kli= 
niki. (1345) | 

Wolno drukować.Poliomeyster Chrząstowski. 


Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego 
8 Stosownie do Artykułu 124 Prawa Sey- 
mowego 0 Towarzystwie Kredytowóm Ziem= 
skióm, ogłasza iż Listy Zastawne sztuk 50. Lia 
tera E, N. 141,842,— 141,845. — 141,844. 


141,84 — 141,846.— 141,847. — 141,848. — 
141,849.>— 141,850-— 141,851. — 141,852. — 
141,855.— 141,804.— 141,850, — 141,856. — 
141,857.— 141,808.— 141,859. — 141,860. — 
141,861.—141,862,—141,865. -— 141,864, — 
141,865.—141,860.— 141,867. — 141,868, — 
141,86g.>—141,870.— 141,871. — 141,872. — 
141,875.—141,874,— 141,875. — 141,876. — 
141,877.—141,878.— 141,879. — 141,880. — 
141,881. —141,882.— 141,885, — 142,011. — 
142,512.—-142,015,— 142,914. — 142,515. — 


142,516,—142,517 i 142,918. Wraz z Gcioku= 
ponami Maryana Cissowskiego własne przy po- 
Żarze w miesiącu maiu r, b. wydarzonym we 
wsi Długiem w Powiecie i Obwodzie Lipnow= 
skim, Woiewództwie Płockićm położony, mia- 
ły spalić się, i dla tego właściciel ich zaniosł 
żądanie do Dyrekcyi Główney o wygotowanie 
dla niego duplikatów; wzywa się więc wszyst- 
kich, którzyby do własności wspomnionych Li- 
stów prawa iakowe rościli, aby z takowemi do 


Dyrekcyi Główney w Warszawie w przeciągu 


roku iednego od dnia 29 września r, b, iako 
datty pierwszego ogłoszenia , niezawodnie zgło- 
sili się, inaczey rzeczone Listy Zastławne umo- 
rzonemi, a na ich mieyscu duplikaty wydanemi 
zostaną. VV Warszawie dnia 15 lipca 1830 roku. 
Senator VVoiewoda Prezes (podpisano) Mią< 
czyński. 
Pisarz Dyrekcyi (podpisano) Drewnowski. 
' Wolno drukować, Policmeystev Ghrząstowsk'* 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 138. 


Wilno dnia 17 Listopada v, s. 1850 roku. 


— P. Emiliusz Desages, pierwszy sekretarz 
poselstwa do Konstantynopola, został miarowa- 
ny naczelnikiem pierywszey dyrekcyi ministeryum 
Spraw zagranicznych; na mieysce P. Serrurier; 
mianowanego Posłem nadzwyczaynym i pełnomo= 

x hym Ministrem przy Rządzie Stanów - Zjedno= 
czonych. 

— Przegląd gwardyi przez Króla odbył się 
dnia 54 października; na Polu-Marsowóm, Wig- 
cey 80,000 ludzi gwardyi naródowey było pod 

ronią, od godziny 8 zrana. Król, pośród od- 
działu gwardyi narodowey, i w towarzystwie 
Xiążęcia Wémours, Marszałka Gerard i licznego 
sztabu głównego, przybył-o godziaie 11. Nastę- 
pca tronu był przy swoiey armacie, J, K. Mość; 
Bey frómt każdey legii, stanął przed szko- 
woyskową. Cała gwardya narodowa przecią- 
gała dywizyami przed Królem. Królowa i Fa- 
milia przypatrywała się temu przeglądowi, zbal- 
konu szkoły woyskowey. Król dopiero e pół do 


siódmey wszedł do tego gmachu, pośród okrzy« 


ków ludu paryzkiego. Z tey okoliczności, Król 
przesłał do P, Lafayette list następuiący: 

„Z równąż roskoszą, tañ i iefnoseią, kochany 
móy Jenerale! piszę do tego, który gwardyą na- 
rodową dowodził chwalebnie w pamiętnych epokach 
1789 i 1830, iżby moim byt przed nią tłumaczem. 
Zawsze ażywiany iednostaynym, patryotyzmem 
który przewodniczył mey młodości,zdymbyt ieszcze 

ołnierzem, poświęconym świętey sprawie wolno- 
ści moiego kraiu i obronie iego niepodległości, 
podwóyną unosiłem się dzisiay radością, widząc 
te pyszne legie gwardyi narodowey , tak zdolne 
Przeymować obawą i zewnętrznych oyczyzny nie- 
przylacioł, i tych, którzyby, podniecaiąc zaburze- 
tia wewnątrz, mogli usiłować zachwiać nasze 
Swobody i nasze instytucye, oraz zamieszać po- 
rządek publiczny, na którym powinny one za» 
wsze spoczywać, Dzień ten, tak mię zadowae 
łaiący, i tak piękny dlą gwardyi narodowey, 
test Bewném zaręczeniem, iż te, z któreybykol- 
TOR strony wymierzane usiłowania występne , 
nigdy nie zdyłai osiągnąć celu siwoiego, Że się o- 
raz zwrócą was Red na tych, którymby do gło* 
wy przyszło nieszczęsne szaleństwo ich przedsię- 
ania, Wypada mi ieszcze podziękować gwar- 
dyi narodowey za to, co ona, z tak wielką gor- 
iwością, iuf uczyniła w dokazaniu tego, i oświad: 
Czyć iey, iak moćno serce moie zostało przeni- 
mone Życzliwości oznakami, któremi dzisiay by- 
em otoczony. g z 20 
,  „wIakieło są, mój kochany Jenerale! uczu- 
Cla, Które proszę IVP. oświadczyć, z moiey stro- 
PY, gwardyi narodowey, ponawiaiąc Mu przytym 
epewnienie moley szczerey àu niemu przylażni,? 
EE (J.d.$.P.) 
Knórewsrwo Z1EDNOCZONYCH NIDERLANDOW. 
Haga d. 6 listopada. 

Przez postanowienie królewskie, pod datą 51 
Października, Baron van Lynden van Sandenburg, 
p onek stanów, z Utrechtu, został mianowany 

Jmczasowym gubernatorem tey prowineyi. 

i — Półkownik inżenieryi, vande FV yki ma- 
A van Polder przybyli tu z Antwerpii, dla zło- 

enia Królowi do potwierdzenia warunków ka- 
i Pitulacyi cytadelli antwęrpskiey. 
cy. Przed bombardowaniem miasta, powst»ń. 
p antwerpscy uzbroil, wiele. łodzi, dla dostania 
A sa okręty woienne, stoiącę na Skaldzie; lecz po- 
Błynęty one wdół, a buntownicy.się potopili. Ba- 
ki” zrobione na przybrzeżach, przeciw tym o- 

£!0m, zostały takoż zburzone. ST 
ABAK Na posiedzeniu, dnia 2go, drugiey izby 
nów. Jeneralnych rawo względem kar suroa 

wych - Bog ow l i 
3 przeciw podżegaczóm buntow i przeciw 
$ Popp ków, zostało przyiętć z poprąwami, któ- 
| yły podane przez pierwszą izbę. À 
| — Gazeta Staats: Gourqnt powiada,iż, podług 


wiadomości z „Antwerpii, powstańcy nie przesta» 
wali zbierać do miasta liczaey artylłeryi; pracu= 
ią takoż około forlyfikacyy mad brzegami rzeki 
Skaldy; co trudno pogodzić z pierwszym artyku. 
łem umowy, zawartey z Jenerałem Chassć. 

-— Nasza główna kwatera została, dnia 4go; 
ostatecznie przeniesioną do H'redy, 

— Statki, które wróciły z morza Srzódziema 
nego, są: Sambróio 44 działach, Meduza 20 dzia* 
łowy, Dolfyn 28miodziałowy, Kemphaan, Syre« 
na, FPindhund, 10stodziałows, Brak, Bmiodzia« 
łowy. Siła morska przed Flessyngą: na Skaldzie, 
przed Antwerpią składa się ze statków: Eurydy- 
ka, Javaan, Amfitryte, o 52 działach ; Kometa, 
Bohater i Nehalennia, z8miodziatowe; Prozerpi- 
na, 2ostodziałowy; Hcho i Meermin, 18stodziało« 
we; Uliegende Visch, 14stodziałowy; Pelikan, 8 
działowy; statek parowy Curacao, 24 szalup ka- 
nonierskich. 3 

— Miasto Thiel, w prowincyi Gueldryi, mieys 
sce urodzenia Jenerała Chassé, postanowiło mu 
ofiarować honorową szpadę złotą. Godna uwas 
gi, iż to miasteczko wydało bardzo wielu zńamie- 
nitych woiowników ; ono iest kolebką czterech 
jsnerałów, zostaiących teraz w czynney służbie, t, 
j: Jeaerałów: Chassé, Post, Meyer, i van den Bosch, 
teraz gubernstora ieneralnego Iadyy niderlandz= 
kich, (J.d:S.P.) 


Rotterdam d. 5 listopada. 

Twierdza . Bois-le- Duc została ogłoszoną w, 
stanie oblężenia. | 

— Podług wiadomości z Berg-op- Zoom, wszys 
stkie statki, które się znaydowały w porcie, dnia 
5o października, przez jenerała Chassé, zostały za- 
branemi do słażby kraiowey, i musiały się udać 
do „Antwerpii i tam przyiąć woyska, których ie- 
dna część iuż opuściła cytadellę i przybyła do Baz. 
Większa część garnizoną tey cytadelli ma bydź 
oddaną pod rozporządzenie Jenerała van;Geen, w 
„Antwerpii tylko 500 ludzi pozostanie. 

— Zawieszenie broni w Antwerpii przedłas 
Żono do daja 5 listopada. Jenerał Chassć oświada 
czył, przez rozkaz pod datą 2 listopada, flotylli, 
znaydującey się na Skałdzie, swoie zadowolenie Z 
posiępku iey w dniu 27 października, (Dnia 6 li- 
stopada, biegała w ffadze pogłoska, iż to zawie 
szenie broni zostało nawet przedłużonóm do dnia 
15.) WASP) © 


Nymega d. 30 października. 

Nie przestaią forty fikować naszego miasta; a 
garnizon, który liczył kilka - set Jadzi, ma bydź 
wzmocniony znacznym posiłkiem, Przybywa wie]- 
ka liczba ochotników. Twierdza /Maestricht iest 
takoż dobrze strzeżoną, i tradnoby było ją zdobyć, 
To, eo dzienniki belgickie mówiły o niezgodzie 
między mieszkańcami tego miasta, ięst zupełnie 
fałszywóm. 'Twierdze: Grave i P'enloo zostały po- 
stawione nå stopie bardzo znaczney obrony. KV 
Bois-le«Duc i okolicach iego porządek panować 
nie przestaje. Nie brakuie nam żywności: przecia 
wnie w Belgium zdaie się okazywać wielki niga 
dostatek, osobliwie na południu. (/.4.5.P.) 

Arnheim d. 5 listopada, 

Otrzymaliśmy wiadomość, iż rząd tymeżaśoa 
wy wysłał kommissarzy dla objęcia w posiadanie 
miasteczka Mook, (w prowincyi Limburskiey ; g 
4 godziny drogi od ZONE należącego do Braa 
bancyi południowey. Został tam znowu przywrów 
cony burmistrz, po uwolnieniu go od przysięgi 
Kuólowi wykonaney ; iednskże ratował się ucies . 
czką. Donoszą z Bois lee Duc, iż powstańcy znie 
szczyli część kanału Zuid- Willemswaartskiego 
przerwawszy tamę w //eert, przez co kommani 
kacya s Maęstrichtem iest bardzo trudna.(J.d,S,P.) 


Amszterdam d. 5:1 października. 
+. Piszą z Gorinchen, że tam wiele się woysk 
zbiera, których iedna część ma wyruszyć do Bre- 
dy; w Rotterdamie iest uzbroionych 20 szalup ka- 
nonierskich. (J.d.S. P.) 


Bruxella dnia 3 listopada. 

Półkownik Wiel/on zostat wyniesionym na 
stopień Jenerała brygady, w nagrodę iego walecz- 
ności, przy zdobyciu „Antwerpii, 

Dnia 27 paździer., cytsdella Gandawy zo- 
stała zajętą przez mieszkańców. 

Ogłoszono napomnienie, do różnych ocho- 
tniczych korpusów przesłane, iżby, bez otrzyma» 
nia rozkazu , nie wyruszały przeciw „Antwerpii, 
gdyż w mieście tóm iuż bardzo wiele się znaydu- 
ie woyska. 

— Wiele się pokazało fregat hollenderskich 
przed Nieuport, oraz kilka szalup kanonierskich, 
ì ieden bryg przed 7erzieuze; mieszkańcy, obawia- 
iąc się, iżby, dla zalania kraia , nie poprzerywano 
tam i grobli, uciekaią się do polderow. 

— Nasze obrończe przygotowania, mogą przey« 
mować trwogą: batterye zostały zrobione przed 
obserwatoryum i innemi waźnemi punktami; wszy» 
stkie bulwary są opatrzone pokrytemi droga- 
mi, a wyyście z miasta potróynym rzędem moc 
nych zatarassowań. 

— Dnia 28 października, zaczęły się tu obiory 
na kongress narodowy ; liczba kandydatów iest 
bardzo znaczna, 

— Hrabia Fryderyk Mérode, umar? z ran o- 
trzymanych. 

— List z Mons donosi, iż dotąd nie powsta- 
ie żaden urząd przeciwko Juan van alen; ma 
on wydać pisemko dla swoiego usprawiedliwie- 
nia się. (J.d,S.P.) > 


Antwerpia d. 2 listopada. 

P. van Cannari, został mianowany tymcza- 
sowym burmistrzem Antwerpii; maior Olivier 
kommendentem woiennym miasta, a Baron van 
den Smisten, woiennym gubernatorem prowineyi. 

— QCytadella antwerpska iest niezdobytą, i ie- 
nerał Chassé, zagroził powtórnóm bombardowa- 
niem, za pierwszym napadem; wtedyby miasto zgi- 
nęło, gdyż opuściliby ie mieszkańcy , azatym nie 
byłoby kama gasić pożaru. 

— Wszystkie ulice są zawalone gruzami i bruk, 
zniszczony. Gmach składowy jeszcze się pali; u- 
ratowano zeń same tylko drobnostki, a podług 


`~ neyściśleyszego wyrachowania, szkody wynoszą 16 


do 20 milionow. Wszyscy konsulowie zagraniez- 
ni wyiechali do Hagi. Ulice, prowadzące do cyta* 
delli i rzeki są strzeżona i nikt nie może niemi prze- 
chodzić. Fregaty strzelały przez wierzch domow, 
które się naprzeciw nich znaydowały, do śrzodka 
miasta ; dnia 51 października , ieszcze przybyły 
dwie fregaty, Stawy antwerpskie nie ponio- 
sły uszkodzenia. „łteneum iuż nie exystuie. Wiel- 
ka liczba osób zginęła pod gruzami swych do- 
mow; wiele familiy zostało zsgrzebanych w skle- 
pach. Konsul ameryksński oświsdczyt, iż będzie 
się domagał wynagrodzenia strat, poniesionych 
przez iego ziomków. (J.d.S.P.) 
Nıirmor. 
Drezno dnia 5 listopada. 

Kommissya, wyznsczona przez Króla, dla u- 
trzymania publiczney spokoyności, dnia 28 paździer- 
nika, ogłosiła obwieszgzenie, któróm wzywa wszy- 
stkich dobrych obywateli do wspierania iey usi- 
łowań w odkrywaniu wysłańców zagranicznych, 
którzy, podług rapportow, godnych wisry, prze- 
biegaią kray, w zamiarze rozsiewania zabyrzeń, i 
podniecania luda przeciw rządowi. (J.d.$.P.) 


` 


Od brzegow Menu d. 5 listopada. 
-Dziennik frankfortski zawiera następuiący 
artykuł: „Ze źrzódła, godaego wiary, dowiadnie- 
my się, iż konferencye, maiące nastąpić względnie 
spraw Belgium, będą się odbywały, nie w Hadze, , 


REAKTOR ny 


"mieyscach. 


lecz w Londynie, w czóm i Francya mieć będzie 
udział. (7.d.8.P.) 


HvrszpPANIAJ | 
Madryt dnia 19 paździer. | 

Między łaskami, przez Króla udzielonemi z 
okoliczności narodzenia” się Infantki, liczą ostate“ 
czne mianowanie P. Salmon do ministeryum spraw 
zagranicznych, które było przezeń kicrowane 0= 
koto pięciu lat; xiążę S. Fernando, otrzymał of- 
der Złotego Runa, a xiążę S. Lorenzo, krzyż wiel- 
ki orderu Karola III. VYszyscy ministrowie zo% 
stali mianowani radcami stanu. $ 

— Wewnątrz królewstwa wszystko iest spo- 
koynćm. Większa część officerów armii, prosiła 
ministra woyny , iżby ich wysłano na granicę; 
lecz rząd, nie widząc żądney potrzeby rozwiiania 
sił wielkich, nie sądził za rzecz przyzwoitą skła- 
niać się do podobnych żądań. 

Dnia 26 — 

Gubernatorowie różnych prowincyy wyda* 
li odezwy, z okoliczcości wtargnienia powstań: 
ców. Prewincya Guipuzcoa iuż oddała pod roze 
porządzenie naczelnikom woyskowym ośm swo”. 
ich hatalionow żerczos. s 

— Policya odkryła drukarnią, w którey wy- 
drakowano berdzo wiele exemplarzy odezw bun= 
towniczych, które od kilku dni zaczęły krążyć w. 
tey stolicy; czterycosoby, podeyrzane o sutorstwo 
lub uczęstnictwo w léim przestępstwie, zostały ue 
więzione, wszystkie zaś krążące exemplarze po% 
zabierano, 

— Postanowienie królewskie, maiące powo* 
łać tu półkownika Francisco Chaperon, zosta* 
iącego teraz w Hstremadurze, ostatecznie wyrze* 
kto, ił zostanie znowu wyznaczoną kommissya woy= 
skowa, którey ten półkownik był już prezydentem 
w roku 1824. . 

— Ostatnie wiadomości z prowincyy pogra* 
nicznych, które tu nadeszły od zawczora aż do | 
daty dzisieyszey , są zupełnie zaspakaisiące; do- 
noszą one, iż wszyscy wychodcy , którzy się sta+ 
wili po nieprzyiacielsku , cofnęli się i odeszli do 
Francyi. Na złość wszystkim ich zamysłom, pa- 
nuie nayzupełnieysza spokoyność we wszystkich 
(7.d.$. P.) 


— 


W zocnY, dnia 30 października 
Król Jegomość neapolitański swoiego syna 
młódszego, Xiążęcia Kapuy, mianował naczelnym 
wodzem marynarki, 4 
— P. Rack, sławny rabin pruski, który się terat- 
nawrócił do wiary katolickiey, autor pięknego iu* 
czonego dzieła o Talmudzie, drukowanego w Bers. 
linie, przybył do Rzymu. QCeremoniia chrzta ie 
go odbędzie się wkrótce. w bazylice Ś, Jana La- 
teraneńskiego. Oycem chrzestnym będzie Kardy* 
nat, Xiążę Rohan,a matką chrzestoą Pani Letycya 
Bonaparte. | 
— Dey algierski przybył wczora do Ziwor 
my. Udał się do wieyskiego domu P. Busnachy 
który z nim odbywał podróż na siatku parowym 
Royal Ferdinand. Wieczorem, żony iego tako 
wysiadły na ląd, do tego domu. Reszta orszak 
iego składa się ze 4o osób. (J.d.S.P.) 


Tonco 

Konstantynopol dnia 11 października. 

Częste posiedzenia rady musiały się odby* 
wać szczególniey względem spraw wewnętrznych: 
Wysłanie , teraz postanowione, znaczney liczby 
Kapidźi- Baszów i kommissarzy z klassy Ulemówy 
do prowincyy, mianowicie zaś, do Azyi mniey” 
szey, dla spisywania ludności, oraz dla obrachowe” 
nia maiątkow idomow, tudzież podatkow, z nich 
pobieranych, zdaie się wyświecsć chęć i za 
misr wprowadzenia równieyszego podziału po‘ 
datkow. Stan zdrowia stolicy iest zupełnie sy 
spakaiaiącym. (/.d.S.P.) 4 
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 158. 


Filino dnia 17 Listopada y. s. 1850 roku. 


Ostrzeżenie. 

1 Opieka Szlachecka powiatn Wileńskiego, 
skutkiem odniesienia się Sądu Ziemskiego Wi- 
leńskiego na dniu 30 przeszłego miesiąca paź- 
dziernika otrzymanego,zaymuiąc się uzyskiwaniem 
$ro procentnych poszlin z exdywiżyi maiątku 
Rymdziaun w powiecie Wileńskim położonego, 
dziedzictwa b, Chorążego Wileyskiego Justyna 
Abramowicza, skarbowi należnych, gdy 2 liczby 
lokalorow, a mianowicie Franciszek Abramowicz 
b. Chórąży Wileyski, Adela Rutkowska b. Sę- 
dzina Graniczna Wileńska, Jan Horodeński Gho- 


- rąży Wileński, Symon Michniewicz Sędzia Gra- 
„mczny Wileyski, Jacek i Marya Huiorowiczo- 


wie, Ludwik Gorski, Karol Wagner urzędnik 9 


-klassy, Konstancya Delmontowa, Ludwik Iwasz- 


kiewicz b, Chorąży Woysk Polskich, Jan Je- 


rzy bracia Kozłowsoy i ich siostra Wiktorya 


2 Kozłowskich Mierzeiewska, Starózakonni Go. 


` tlib Abraham Kołotuch i Chawa Auzbachowa, 


— 


dotąd w opiece wypadaiących poszlin za schedy 
ım wydzielone , nieopłacili , przeto taż opieka 


ostrzega wyż wzmienione osóby, iż ieżeli w prze- 


ciągu czterech tygodni, przysądzonych na nim 
dekretem Sądu Exdywizorskiego na dniu 10 
września ter. 1830 roku ferowanym, skarbo- 
wych poszlin do tuteyszey Opieki niewniosą, 
schedy im wydzielone w maiątku R ymdziunach, 
zostaną zaięte w opiekuńcze zawiadywanie. Wil- 
na 14 listopada 1830 roku. (Podpisano) Prezes 
Opieki Marszałek Wileński, Dworu JEGO CE- 
SARSKIEY MOŚCI Kameriunkier i Kawaler 
Stanisław Szumski. 


(1585) Sekretarz Szlachecki Wileń, Sieńkiewicz. 


JF toczęgi. 

1 Od Rządu Obwodu Bessarabskiego ni- 
nicyszóm ogłasza się: iż w róka 1830 , na o- 
snowie Na y wyżey potwierdzoney w dnia 
12 latego 1829 roku Opinii Rady Państwa, 
postąpili włooczęgi na robotników do Koza- 
ków linii Kaukazkiey, którzy wyznali, że są 
rodem: 1) Zwan syn Iwanowa Goleżźewski lat 
30, s gubernii wileńskiey , powiatu Oszmiań- 
skiego, wsi Siwicy; władania obywatola Mi= 
chała Czaśnickiego; przymiotow: wzrostu 2 ars, 
Ó*wier., włosow na głowie czarnych, na wą- 
sach i brodzie rusych , twarzy czysty, nosa i 
gęby zwyczaynych, oczu żółtoskarych, umie rze- 
miosło szowieckie i ciesielskie. 2) Z//asili syn 
Iwana FF'imogradow lat 24, nieamiejący pi- 
ema, nie Żonaty, z gubernii Kałazkiey, powia- 
tu Mieszezorskiego, wsi Kalizni, z włościan o- 
ywatela Pornoznika Chrystofora Grygoriewi- 
cza Foszezegina; wzrostu 2 ars. 7 wiers., wło- 
8ow na głowie rasych, na brwiach , wąsach i 
brodzie światło rusych, oozu Żółławych , twa- 
Ty ozystey smuagławey ; nosa i gęby mierney, 
na lewey szczęce ma nie wielki szram. 3) Sze- 


fan syn Filipa Zeredenczenko lat 54, nieu- 


miejący pisma, nie żonaty, z włościan gubernii 


| Kijowskiey, powiatu Czerkaskiego, wsi Staro- 
-sili obywatela Grafa Samoyłowa; warosta 2 
ars. áf wiers., włosow na głowie i brwiach 


ozarBych, ocza Żółtawych,-wąsy ryže, twarzy 


okrągłey, nosa miernego. 4) Charyton syn I~ 


wanowa ŻZVesterów lat 54, nieamiejący pisma; 
Żonaty, z włościan skarbowych gubernii Wo- 
łyńskiey,powiata owruozskiego wsi Załesy; wzro* 
stu 2 ars. 5 wiers., włosow, na głowie czar- 
nych, na brwiach i wąsach ryżych, oczu błę- 
kitnych, twarzy okrągłey, ozystey, smugławey,. 
nosa i gęby miernych. 5) Alexander Siemio= 
now /Zymitriew lat 5a, nieumiejący pisma, 
nie żonaty, z włościan gubernii Rjazańskiey, 
powiatu Bołohańskiego , wsi Pohorełowki—o= 
bywatela Majora Podłackiego ; wzrosta 2 ars. 
á; wiers, włosow na głowie i brwiach ozar- 
nych, oczu katych, twarzy smugławoy, ozy- 
stey, nosa i gęby zwyczayney, na lewey nodze 
ma brodawkę. 6) Zwan syn Dmitriewa Sawu- 
czenko lat 50, z włościan skarbowych gubernii - 
Kijowskiey, powjata Machuowskiego, wsi Zabo« 
krakowki; wźrostu 2 ar. 4 wier., włosow na gło- 
wie, wąsaoch i brodzie czarnych, twarzy smugła” 
wey, nosa i gęby zwyczaynych,oczu szarych,na le- 
wym ręku wyżey łokcia ma od uderzenia 
szram. 7) Hryhory syn Fiedora Zewczenko lat 
22, z włościan skarbowych gubernii Słobodzko- 
nkraińskicy, powiata Lebiedyńskiego wsi Zwi- 
szłany; wzrostu 2 ars. G$ wiers,, włosow na 
głowie i brwiach ciemno-rusych, na wąsach 
rusyob, twarzy czystey, okrągłey, nosa małego, 
gęby zwyczayney, oczu szarych, na ręku pra- 
wym pierwszy palec od małego przerznięty ; i 
8) Piotr syn Iwanowa Kudriaszow lat 27, 
nie umiejący pisma, nie Żonaty, z włościan mia- 
sta guhornialnego Penzy , obywatela Kapitana 
Piotra Iwanowicza Kuszyna ; wzrostu 2 arsz. 
á; wiers., włosow na głowie ciemno-rusych, 
na brwiaoh, wąsach i brodzie rusych, oczu sza- 
rych, twarzy smugławey , nosa dłagiego krzy- 
wego, rzemiosła żadnego nie umie. 

Sowietnik Taranczuk. 


Sekretarz Snieżkow. (1577). 


Wezwanie 

(1 Z powoda nadesłanych z Warszawy do 
Wileńskiego P. Cywilnego Gubernatora dowo- 
dów Kommissyi eentralney likwidacyyney Kró- 
Jewstwa Polskiego, na pensyą należną z kas- 
sy złotych 608 gr. 10, byłemu Porucznikowi 
półka 2go legii nadwiślańskiey, Józefowi Ziem- 
kiewiezowi; wzywa się ninieyszóm: iżby dla .0- 
trzymania tego dowodu niezwłócznie sam przy- 
był, albo uwiadomił- P. Cywilnego Gabernato- 
ra gdzie stałe ma mieszkanie. Dnia 15 no- 
wembra 18530 r. (1582), - 


1 Z powodu nie wynalezieńia w mieście 
Wilnie odstawnego Kapitana woysk Polskich- 
konuey gwardyi, Jandziłła, który prosił o prze- 
zuaczenie siebie Kommissyonierem do etataK om- 
missoryackiego, ninieyszóm wzywa się: iżby dla 
wysłuchania rezolnoyi w tey rzeczy Departa» 
montu Kommissoryackiego-i otrzymania na po- 
wrót złożonych przezeń przy prośbie doknmen- 
tow, przybył sam do Kancelaryi Wileńskiego 
P. Cywilnego” Gubernatora, albo uwiadomił o 


mieyson swojego mieszkania. Dnia 15 nowem- 


bra 1850 r, « (1585). 


p a 


Obwieszczenie. 

1 Hieronim Bohasz Podkomorzy, Jan Nar- 
butt Sędzia i Ludwik Rymgayłło Pisarz, Ziem- 
scy Urzędnicy Pta Szawel., na odbycie Sądu 
Podkomorsko-exdywizorskiego , w majątku Li- 
gumach, WW. Bouffałow w powiecie Upit. 
rezolucyą Sądn Głównego 2go Departameqta, 
po odniesieniu się Ziem. Wiłeń. przeznaczebi. 

Oznaymajemy tym naszym sześcioniedziel= 
ném obwieszczeniem wszystkie iuteressowane 
do tegoż Sądu i do sprawy wpływające stro= 
ny, iż dla ostatecznego rozsądzenia, za 6 nie- 
dziel, od daty podania ninieyszego obwieszoze- 
nia, nieoghybnie do maiątka Ligum zjedziemy 
celem EP ESR A dzieła na odroczeniu z prze- 
szłego kompletu zastanowionego. 

Roka 1850 moa bra 29 dnia, Woźny ni- 
Żey piszący się Świadczę, iż dwie kopie 'stako- 
wego obwieszczenia na walorowym papierze, 
jedną WW. Rozalii matce, Stanisławowi, Sta- 
nisławowi Jakóbowi Boalfałom i Teressie Czer- 
niewskiey dzieciom, oraz WW. Gravidzkiim 
sukoessorom Józetty zegzłey z BouffałowGranidz- 
kiey; tudzież Leonowi zeszłego Fran. Bouffa- 
ła synowi nieletaiema z dokładem opieki w 
majątku Ligumach, podałem, drugą kopiją ró- 
wnież z tym autentykiem zgodną do drzwi lz- 
by Sądowey dla wiadomości strou interesso- 
wanych w Poniewieżu przybiłem i o terminie 
zjazdu Sądu Podkomorsko-Exdywizorskiego w 
majatku Ligumach w powiecie Upit. exystują- 
cego dla ostatecznego rozsądzenia sprawy za 
niedziel 6, od daty podania ninieyszego ob- 
wieszozenia takowe strony zawiadomiłem. Zyg- 
munt Śnarski Woźny Pta Upit. 

Roku 1850 miesiąca gbra 5 dnia, przed A- 
ktami Grodz. Ptu Upits. stawając obecnie Wo- 
źny relacyą tego obwieszczenia urzędowie ze- 
znał, świadezę Grodz. Ptu Upits. Regent Piotr 
Mickiewicz. (M. P.) - (1581) 


1 Podaje się de wiadomości, iż sukcesso- 
rowie zmarłego Radzcy Stana i Kawalera For- 
dynanda Spitznagla, po objęcia własnych in- 
toressów, z pod Rsądow Opieki , przeznaczyli 
na wyprzedaż młynek swóy dziedziczny, w 
mieście Wilnie, blisko młyna Królewskiego 
będacy , z udzielnym domkiem murowanym do 
mieszkania; i schedą z exdywizyi Bieniekiey 
sukoessorow Starościney Abramowiozowey , w 
taxie wieczystey sobie wydziełoną, 0 mił-czter- 
naście od miasta Wilna nad rzeką Bieniczan= 
ką, blisko traktu pocztowego Mińskiego, o wior- 
stę od rzeki Wilii przy uyściu rzeki Uszy w 
powiecie Oszmiańskim położoną, w jakowey 
sohedzie jest chat włościańskich osiadłych ośm: 
a całey obszerności ziemi z lasem i łąkami po- 
dług Exdywizorskiego Dekreta i Mappy bez 
mała włok piętnaście. Ktoby życzył te obie 
wyprzedaże, lub jedną którą z osóbua nabydź, 
"raczy zgłosić się do samego dziedzica mieszka- 
jącego w Wilnie w domie własoym blizko Zam= 
kowey bramy, a poweźmie ostateczną © wszyst* 
kióm imformacyą. (1586) 

Wolno drakować Pelicmeyster Chrzęstowski. 


Rzeczy skradzione. 

4 W dnia 10 teraźuieyszego mca paździerś ` 
nika, z domu Froklaoda na Wielkicy alicy w 
mieście Wilnie skradzioną została szkatułka 
damska mahoniowa, w którey prócz gotowych 
pieniędzy w złocie i srebrze, znaydowały się 
różne kosztowne rzeczy iako to: pierscienie zło- 
te, kolezyki, korale, granaty, bursztyny, szłu= 
czyki do igieł, pieczątka herbowa, kluczyki i 
inne drobiazgi, niektóre znaczney wartości do 
damskiey toalety należne. Również papiery, 
listy i notatki, a między innemi dwa obligi, 
ieden na summę rubli assygn. 5,000, wydany 
na papierze walorowym 1 maia 1826 roku na 
imie W. Tekli Łazarowiezowey Tytalar. So- 
wietnikowey, a drugi na rub. assygn. 500, na 
papierze prostym wydany kiłką laty pierwey. 
Wszystkie te rzeczy i papiery, mimo przedsię= 
wzięte śrzodki i śledzenia Policyi, dotąd wy- 
nalezione nie są; przeto wzywaią się ci, któ- 
rzyby mogli wiedzieć lob powziąć ślad o tey 
kradzieży , aby raozyli donieść o tćm Wileń- 
skiey Policyi, za co przyzwoita otrzymają nae 
grodę, ieśli iey żądać będą. Podobnież zastrze» 
ga się naymocniey , iżby nikt ani przelewem, 
ani żadnym innym sposobem wyż wyrażonych 
obligow nis nabywał, i naymnieyszey ilości pie= 
niędzy na nie nie kredytówał, gdyż prócz te- 
go że takowe pieniądze wypłacone im nie bę- 
dą, sami nabywcy pociągnieni zostaną do oso- 
bistey podłag prawa odpowiedzialności. Wil- 
uo foku 1850 moa paździer. 50 dnia, (1310) 

Wolno drukować. Poliemeyster Chrząstowski. 


O dziele medycznćm maięcćm wkrótce wyyść 
z druku. 

6 Ze wszystkich cierpień ród ludzki drę= 
czących naytrudoieyszemi do poznania są bez 
wątpienia choroby dziecinue, W każdym inuym 
wieka człowiek umie co wu dolega wyrazić; 
a nawet mowy pozhawiouy ma pewne znaki 
któremi uczucia swoie tłumaczy. W tym tyl- 
ko iednym peryodzie życia, lekarz nayczęściey 
przestawać musi na tém co mu pod oczy pod- 
pada i dla tego naylepiecy z tego rodzaia cho» 
robami obeznanym być powinien, Ze wszyst- 
kich dzieł opisniących choroby dzieci, nayzna* 
mienitszą wziętość zyskało dzieło Jana Wendta; 
oczćm poświadczają powtórzone wydania i tła- 
maczenia na obce ięzyki. Jakoż w rzeczy sa= 
mey wszystkie cierpienia opisane w niém, są Z 
rzadką dokładnością a poźuieysze wydanie o+ 
bjęło nawet nowszych! czasów  wynalaz- 
ki. Maiąc to na widoku podiął się tłumacz 
polski mozolney pracy, a wydawoa iedynie za* 
służyć się ziomkom pragnący, bacząc wianowi* 
cie na światło uwagi, któremi Prof. Rymkiewioz 
przekład ten wzbogacić raczył, niepożałował 
nakładów, przeświadczony w sobie» Że znaydzie 
troskliwych o literaturę medyczną czytelników 
którzy godięte koszta wynagrodzić zechcą. 

Prenumerata przyymajescię w xięgarni Glücks- 
berga. Cena na papierze zwyczaynym r.8. 2 na 
lepszym r. 8, 5. z przesyłką pocztą r, 8. 2, 60 5, 604 


ZN O 
Drukarnia A. Marcinowskiego. 


DozwAaLA SIĘ DRUKOWAĆ: 


Wilno. 1830. d. 17 listopada, 
Cenzor Leon Borowski. 


